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3 zł.

Radakcj a  
l Aiłminlatracja 

ui. Ossolińskich 1S
Telefon redakcji 

19, 
w nocy 29-19, 

Teł. adm 32-19, 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor nacze ny
przyjmuje: od
1-2 w południe.
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Horoskopy, nowego 
Sabinetu p. Brianda.

Lwów, 23 marca, 
-^■tychmiast po powrocie z Gane- 

Briand, jako szef nowo^wo- 
y-Pego gabinetu francuskiego, zło- 
H \v Izbi© deputowanych oświad- 

które zostało przyjęta do 
r^om ości- stosunkowo znaczną i- 

głosów, 361 przeciw 164. 
Mimo tego pomyślnego wyniku 

R w a n ia ,  w św-iealc politycznym 
'vTóżą długiego żywota nowemu 

Z w!°'Vi lrancuskiemu, który jest już 
"Ol.̂ i dziewiątym gabinetem Brian-

>  jt*a ozem opieira się ta mewia,ra 
i^ a ib ść  obecnego rządu franc.il- 

Aby na to pytanie znał:źć 
O^zcrpująca odpowiedź, należy 
u^&dews^ystkietm przypomnieć so- 
« ’ ^ jaki sposób gabinet ten został

%

winy,
atrtie, przesilenie gabinetowe

i®  Jakkolwiek wywołane
rWo przez kwestie natury czysto

. Wnętrznei, bo wynikiem głoso-
w Izbie deputowanych nad

J^k tarn ; Tinausiowemi rządu, ,nie-
iedinak wybichto ono w chwili

■ f ę g m j  w wypadki pierwszo-
w ^ g o  znąwzenlia międzynarodo­
wo.

^.^misja poprzedniego gabinetu 
\y a°da, nastąpiła wszakże niemal 
Svw®r2©dedniu Jontosłej dla całego 

ata sesji Rady Ligi Narodów i
okazało się, że brak nad- 

■  ^'dejszitgo współtwórcy paktu 
tira ń sk ie g o  przy stole obrad ge- 
DoJJytocb, jest rzeazą wprost nie do 
k^śtan ia . To stało się powodem 
\y$t ' iż przesilenie gabinetowe po- 
W7,e Pa tle spraw czysto we- 

cli, opanowane zostało 
syttmcję międzynarodową. 
Pa tę sytuację nakazywał 

^ i ^ ^ y s t ł c i e m  szybkość w dzla-

<k^f2e Polskie przysłowie, głoszą-że •■co nagle to po diable“, weWjw-
jakoś nie bardzo przypadło 

tamtejszym politykom, 
dem zewiniętrznej ko- 
stworzono szybko nowy 

1 Briand objąwszy ponowuie 
oraz tekę ministra spraw 

ych, uzyskał możność 
T1 no Genewy. Najważniejszą, 

“tką. która wywołała przesilenie,
Jł, Projektów iinansowych rzą-
■  ̂ atvyiono połowicznie, obsa- 

^aul ^ ^ o ^ s k o  ministra skarbu 
f t 11 ^ reL b. prezydentem ko- 

%  nams°woj i b. prezydentem
rkr'7A-\\rAr1i

N * 1 04 ̂ lewych

przewóctcą o- 
kartelu lewico w ego 

radykałów, 
iąkkołwjok ma licznych 

wi W któie, nie posiada je- 
 faSnego szerokiego progra-“° llgao szeroKiegn

Od 21-28

Groźny konflikt między stronnictwami 
koalicji rzędowej

na tle redukcji budżetu min. kolei.
Posłowia PPS. i NPR. opuścili salę obrad. Min. Cnądzyński

grozi ustąpieniem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 marca.
Na dzisiejszem tiosdidzeniu sej­

mowej komisji budżetowej, na któ- 
rem rozpatrywano szczegolowo 
budżet ministerstwa koiei, doszło 
do demonstracji N. P. R. i P. p. S., 
która w pewnych kołach wywołała 
zaniepokojenie

Przed przystąpieniem do dalsa* 
dyskusji, oświadczył generalny re­
ferent budżetu min, kolei pos. Głą- 
biński, że nie bęazie referował bud­
żetu deficytów ego t o ite w dalszym 
ciągu wnioski zmierzające do re­
dukcji Pozycji budżetowych będą 
odrzucane, będzie zmuszony złożyć 
swój referat.

W  dalszym ciągu posiedzenia u- 
chwalono przeważnie wnioski o 
skreślenie 5 proc. etatów w poszczę 
gólnych działach służby. Przy roz­
patrywaniu etatów w dziale służby 
stacyjnej zaproponował min. Chą- 
dzyńsks aby w tym dziale nie prze­
prowadzano redukcji ze względów 
na bezpieczeństwo ruchu. Obszer 
ńjejszą dyskusję wywołały wywo­
dy Posła Gruszki (Piast), który o- 
Powied/.iał nasteiP/ujące wydairzeitie:

Jeden z nacziełników stacyjnych 
w Malopolsce otrzymał z minister­
stwa kolei polecenie, aby ze wzglę­
dów oszczędnościowych zredukował 
swój personal telegraficzny do licz­
by 5 osób. Naczelnik ów zwródiił się 
do posła z zapytaniem,' co ma uczy­
nić z tą sprawą, albowiem dotąd ma 
tylko 3 telegrafistów (!).

W rezultacie tej dyskusji przyję­
to wniosek redukujący etaty o 5% 
także w tym dziele służby sta^ yiei. 
Wówczas poseł Kury łowicz oświad­
czył, że ponieważ redukcje w bud­

żecie nńn. kolei przybierają charak­
ter polityczny, klub P. P. S. nie bę­
dzie więcej brał udziału w posiedzę- 
oiach. Do tego oświadczenia przy­
łączyli się Przedstawiciele N. P. R., 
którzy również opuścili pasiiedizcnie.

Wyjśce dwóch stronnictw koali­
cyjnych z komisji budżetowej wy­
wołało diuże w rażeni 3 w kołach po- 
łiiyczinych, gdzie wypadkowi! temu 
przepisują poważne następstwa.

Korespondent Wasz zwrócił się 
w tej sprawie do min. kolei Cnąazyó 
skiego, który oświadczył, że o ile 
w tfzoćiem czytaniu jego stanowisko 
nie znajdzie poparcia większości ko­
misji, będzie zmuszony wyciągnąć 
z tego konsekwencję.

Poseł PoPiei (N. P. R.) oświadczył 
Waszemu korespondentowi, ze ma 
nadżii&ję ilż w  powyższe? sprawie 
dojdzie ao wyrównania poglądów 
między stronnictwami} koalicji.

Premjer Skrzyński zawSiaioomio  ̂
ny o wysiadkach zaszłych na dzt- 
sieiszem posiedzeniu komisji budże­
towej, przybył niezwłocznie do Sej­
mu, gdzie odbył szereg konferencji

Redukcja 1500 funkcjonarjuszy 
policji państwowej,

(Telefonem od naszegc koresp).
Warszawa* 22 marca.

Z dniem 31 b. m. zwolnionych zo­
stanie 1.500 funkcjonariuszy policji 
państwowej. W  powyższej cyfrze 
927 redukcji .przypada na stanowi­
ska niższe, -esz.ta zaś na stan*>vriska 
wyższe.

W szczególności redukcji uleigaiie 
106 funkcjonarjuszy policyjnych w 
okręgu lwowskim. 32 w tarnopol­
skim, 35 w stanisławowskim.

mu finansowego i to właśnie jest 
słabą stroną dzisiejszego rządu fran­
cuskiego.

Deklaracja p. Brianda wspomina 
wprawidzie o potrzebie przywróce­
nia równow agi budżetow ej, nic wia­
domo jednak, juik rząd do tej równo­
wagi dążyć będzlie, wycofując ró­
wnocześnie odrzucane przez Izibę 
projekty nowych podatków. To naj­
żywotniejsze zagadnienie państwo­
we we Francji, wypłyme naoewno 
niebawem w formie zaostrzonej i 
stanie się ono kamieniem probier­
czym trwałości nowego gabinetu p. 
Brianda.

Próba ra będzie tern cięższa, żc

tak wykazują ostatnie wiadomośca 
nadchodzące «  Paryża, także nega­
tywny rezultat rokowań genewskich 
staje się pretekstem do zwalczania
p. Brianaa, przez jego konkurentów 
do teki ministra spraw zagrani­
cznych.

Sprawy skarbowe i zagraniczne, 
są najbardziej zagrożonym odcin­
kiem na francie akcji politycznej no­
wego gabinetu francuskiego.

Dlatego p. Briand, obejmując 
ster rządów, już dziś widzi poza so­
bą, wychylające się z cienia, ziacm- 
jone do skoku sylwctW pp. Hemoita 
i Cailłaux.

Pogłoski o iirzesiltmiu 
rządowom.

Grsłda zareagowcłazwyżkąaoiara.
(Telefonem od naszego korespond.J 

Warszawa, 22 marca. 
Wieczorem kursowmć zaczęły po 

mieście pogłoski, dotąd nie spraw­
dzone, o rzekornem przesileniu rzą- 
óowem- w związku z dzisiejszem 
zajściami na komisji budżetowej.

Sfery giełdowe zareagowały na 
to zwyzuą dolara, który, utrzymaw­
szy się w ciągu dnia na kursie 7.95 
zł., doszedł wieczorem do 325 zł. 
w płaceniu, a 8.3C zł. w żądaniu.

0 przywirócenie „mnożnej^
przy poborach urzędniczych.

(Telefonem od naszego korespand-) 
„War zawa, 22 marca.

W kołach sejmowych żywo oma. 
wianą jest sprawa różnic istnielą- 
cych między P. P. S .a min. Zdzłe- 
chowskim, na tle przywrócfcma w y­
sokości poboi ów urzędniczych z koń 
ca r. ub.

Dnia 31 b. m. upływa prowizorium 
zarządzone w sprawiła poborów u- 
rzędniiczycłt. P. min. ZdzłecLowski 
przedłożył Radzie Ministrów prowl- 
zorjum buazeiowe tytke na 1 mie­
siąc t. j. do 1 maja b. r., w któaem 
jednakże nie uwzględińa zasady 
przywrócenia poborów na podsta­
wie mnożnej ruchomej co jest — jak 
wiadomo — Postulatem P. P. S.

Istnieje też ..projekt, aby ustabili­
zować płace urzędnicze a następnie 
dopięta ustalić dodatki wedle po* 
działu na strefy uposażeniowe. W  
łonie rządu dotąd Kompromisowy 
wniosek rtie pojawił się.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

22 b. m.: w W arszawie 8.05; w Kra­
kowie 8.00; we Lwowie 8.03 Ził 

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Doldir Transakcje 7.90. 
Sprzedaż: 7.92. Kupno: 7.8S.

N. Jork. Transakcje: 7 90 Sprze­
daż: 7-92. Kupno: 7.8S.

Zurych urzędowy: Warszawa
62.50. N. Jork 5.1925. Londyn 2524
1 trzy ósme Paryż 18.3875. Wiedeń 
73.225. Praga 15.39. Wltoehy 20.87. 
Belgja 21.15 Budapeszt 72.70. Sofia
3.75. Holandia 208.075. Oslo 111-60. 
Kopenhaga 136.40. Sztokholm 139 30. 
Hiszpanja 73-20 Bukareszt 2-19. Ber­
lin 123.65. Belgrad 9.1.4.

Pogiełda nowojorska: W arszawa
12.75. Londyn 4.86 i trzy szesnaste. 
Paryż 3-5325 Wfied“.ń 14.06. Praga 
2.9025. Włochy 4.02 i trzy szesnaste. 
Rełgja 4.03. Budapeszt 14.06. Szwaj­
caria 19-26. Sofja 0.72. Holattoja 
40.07. Oslo 21.48. Kopenhaga 2626. 
Sztokholm 36.82. Hiszoanja 14.07.

marca Tydzień Obrony Przeciwgazowej.
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ZNIESIENiE KARY ŚMIERCI 
W CZECHOSŁOWACJI.

Praga. (Tel wł.). Nowy c®ccin- 
słcw add kodekc karny, podług 
dzienników czeskkłi — zuosi karę 
śmierci. Wyłączone zostaną iy!ko 
aborodnie, dokonane1 podczas trwania 
cądów doraźnych.
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TANCERZ MOJEJ ZONY
W  głównych rolatn: Marja Korda, Willł Fritsch 

(z  „Czaru Wa ca“) i Michał Varkonyi.
Szyk, elegancja, wytworność... Tancerze, tancerki, 
szampan... Coty, Guerlain, Houbigant... Puder, 
•łówek, róż... Jazz-band, saksofon, banjo... Blues, 

ł łorida, Charleston... Mumm, CIiquot, Pommery... 
C octail. Wesołość, upojenie, szał... Cały W ezuwjusz 
miłości. Bilety wolne i ulgowe przez pierwszych 

6 dni nieważne.
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Nie pech lecz karygodne niedbalstwo 
przyczyną katastrof pod Rogowem.

Kto weźm ie odpowiedzialność za bezpieczeństwo podróżnych?
Lwów, 23 marca.

Katastrofa kolejowa pod Koso­
wem, która wydarzyła się przed' kil­
ku dniami, na szczęście rym razem 
belz ofiar w łudziach, jeist już trzecim 
z kolei wypadkiem, jaki zdarzył cię 
u wjazdu do tej fatalnej stacji. Dwa 
'poprzednie wykolejenia pociągów 
pod Rogowem. miały przebieg o 
wiole bardziej katastrofalny, jedno z 
nich skończyło się nawet dwoma 
wypadkami śmiertelnymi.

Trudno dziś w XX. wieku wierzyć 
zabobonnie w  jalkfiś „fatalizm", przy­
wiązany do tej miejscowości. Nale­
żałoby przypuszczać, że nie fata­
lizm" ale jakaś zbrodnicza, celowa, 
akcja żywiołów wywrotowych jest 
przyczyną ciągłych Katastrof pod 
Rogowem.
Tak jednak nie jest, a przynajmniej 

nie słychać wcale dotąd, aby powo­
łane do tego władze śledcze, wpa­
dły na ślad czegokolwiek podobne-' 
go. Natomiast zirpełmie bez cienia 
JakicnaolwieK wątpliwości stwier­

dzono ze strony władz kolejowych, 
że bezpośrednią przyczyną osia- 
tmej katastrofy, było zepsucie jeunej 
ze zwrotnic.

Obywatelowi, narażonemu w ka­
żdej chwili na śmieić i kalectwo, 
dtziiięiki temp, iż zawierzył swą cie­
lesną powtokę P. K. P.> nasunąć się 
muszą dwa wnioski:

Albo trzy razy powtórzone kata­
strofy kolejowe pod Rogowem są 
dziełem jakichś zbrodniarzy, a w 
takim razie co robi w tej sprawie 
policja? Albo też przyczyną kata­
strof jest zly stan kniejowych urzą­
dzeń technicznych, a w  takim razie 
po jakiego Ucha opłacamy drogo ty­
lu iachowców niższego i wyższego 
stopnia, powołanych do kontroli w  
tej dziedzinie?

W  każdym razie, w  jednym i dru­
gim wypadku, mamy do czynienia z 
karygodnem niedbalstwem. Dotąd 
jedlnak nie słychać niLc, aby winni 
tego niedbalstwa zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności.

-oz ox-

Sowiety uzbrajają rewolucję w Chinach
Skonfiskowanie broni wartośti 2 i pół milj. dolarów.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskie® V)-
Moskwa, w  marcu.

(I) Wielkie oburzenie w  kołach 
sowieckich wywołała wiadomość 
o zatrzym aniu przez chiński, m ary­
narkę wojskową sowleckiugo okrętu 
„Olfcg". Okręt ten wjechał do por­
tu chińskiego Tako pod maską 
statku towarowego, rzekomo w ce­
lach hanlowych. Jednak prze2 rewi­
zję na tym okręcie władze chińskie 
wymyty olbrzymi ersenał rozmaitej 
broni, oczywiście przeznaczonej dla

 ox

rewolucjonistów chińskich. O roz- 
miaiach tegu arsenału moina są 
dzić z tego, że wartość wykrytej 
broni wynosi przeszło 2 ‘n miljona 
dolarów. Broń skonfiskowano, a o- 
kręt zatrzymano. Protest konsulatu 
sowieckiego o zwolnienie okrętu 
przez Chiny został odrzucony

WIN*! RJEDLA
xo-

Oszustwa dostawowe Józefa Głąhińskicgo
Sprawa komandora Sokołowskiego.

(Telefonem od oasatgo korespondenta).
W arszawa, 22 marca.

Przed tutejszym okręgowym są­
dem wojskowym- rozpoczął się daiś, 
itwki OTzewodnicitiwem pułk. urskie- 
go, proces komandora Sokołowskie­
go, oskarżonego o prz/estępsTwa z 
art. 639 k. k., w zwiążku z aferą 
dostaw dla wojska przez osławio­
nego Józefa Gląbińskiego.

AKt oskarżenia zarzuca komando­
rowi Sokołowskiemu, że w związku 
z umową, zawartą dnia 20 grudnia 
1924 przez depart. X M. S. Wojsk 
z  Józefem fiłabińskim o dostawę 
maszyn do wyrobu amunicji, na 
sumę 360 tysięcy złotych, dopuścił 
sie szeregu zanieubań, z powodu 
których Skarb Państwa poniósł zna­
czną stratę.

A w  szczgełności oskarżony ko­
mandor Sokołowski nie zbadał ani 
solidności kupieckiej, ani stanu ma­
jątkowego rzekomego właśJcieia 
fabryki Józefa Głąbińskiego, który 
pobrawszy zaliczki w  wysokości 
126 tys. złotych, zamówienia nie

wykonał. Komandor Sokołowski 
zgodni się: następnie na zahipoteko- 
Wonie tej sumy na realności Głąbiń- 
skiego na czwartem miejscu po 
wierzycielach prywaan yeh, jakkol­
wiek wartość tej realności nie wy­
nosiła nawet części pretensji Skar­
bu Państwa.

Po wy wodach prokuratora, który 
zarzudl niewłaściwość sądu i do­
magał się sądu, złoconego z ofice­
rów służby morskiej, oraz po repli­
ce obrońcy, sąd uznał swą kompe­
tencję j napoczął przesłuchanie o- 
skarżonego.

Komandor Sokołowski nie przy­
znaje sie do winy i tłumaczy się, że 
dżiiałał w granicach swojej kompe­
tencji ściśle według przepisów służ­
bowych.

Wódki i likiery
BACZEWS KIEGO

1427

Rokowania handlowe Niemiec 
z państwami baltyckiemi i północnemi

Warszawa, (tel. wł.)
Według wiadomości półoficjal- 

nych jeszcze w marcu mają Niemcy 
zapoczątkować szereg rokowań han­
dlowych z państwami połnocnemi 
i bałtyckiemu W najbliższym czasie 
rozpoczynają się rokowania niemiec- 
ko-szwedzkie, którym /okuje się

-Xl<

szybki i pomyślny przebieg. Zat3* 
po Wielkiej nocy ma być omaW*3 
na sprawa prowizorjum handlowej 
niemiecko-fińskiego. Również wkrĄ 
ce rozpoczynają się rozmowy N*f. 
miec z Danją. Traktatowe stosufi 
handlowe Niemiec z Litwą zaCt$ 
się w najbliższy m czarie. 
oz--------

Uchwały Rady Naczelnej i. P. R.
Wanzawa, 22. 3. (PAT). Wczo­

raj odbyły się obrady zady naczel­
nej N. P. R.

Referat o polityce klubu parla­
mentarnego o g ło s i ł  p- Popiel spra- 
C^azdariiie z działalności rządu uło­
żył minii.: er Chądzyński.

Po wysłuchaniu tych referatów 
i po dyskusji przyjęto znaczną więk­
szością następujące rezolucje:

Czteromiesięczny okres współ­

pracy stronnictw koalicyjny cli \  
kazał zasadnicze braki koalicji i Pć 
wołanego przez naą rządu. Jest 
następstwem braku wspólnego
gramu. s

Warunkiem dalszego istnienia tr.

-ox

du koalicyjnego jest s tw o r ^  
wspólnego programu dla: l) utd" 
urania stabilizacji waluty, 2) ro'f,I“ 
wag] budżetu, 3) konsekwetf# 
walki z kryzysem ( bezrobocie1®' 

xo--------

Walka z deficytem badzet. we Francji
Projekty min. skarbu p. Peretta.

Paryż, 22, 3. (PAT.) Rada mini­
strów aprobowała (projekt Paretto, 
dotyczący nowych dochodów. P ro­
jekt ten przewiduje wprowadzenie 
podatku od ooywatelstwa, Podwyż­
szenie podatków od obrotów o »-3 
procent, zaś podwyższenie oplai po­
cztowy cl l, telegraficznych i teiefo-

nicznyc.ii o 2 procent, wreszcie 
niesienie cen tytoniu.

Z koletii rada przyjęła pro] 
Peretta aby wprowadzić (pos! 
wienie upow ażniające rząd do 
mowania od podatników d ob rej  
nych danin, które będą służy1- . 
spłatę krótkoterminowych dtu£®

-xo ox--------

T aje m n iczy  tru p  m  s z o s ie .
(Telefonem od nasze

Warszawa, 22 marea. 
Dnia 22 b. m. rano w pobhżu Ra­

szyna (pod Warszawą) znałezSono 
zwłoki nieznanego mężczyzny w y­
znania mojżeszowegu*

Policja powiatowa zajęła się w y­
świetleniem tajemniczego wypadku.

—  xo

gó korespondenta'
Żadnych dokumentów przy •' a 
kach nie znaleziono, wobec - 
narazje nazwiska zmarłego ni & ^  
na ustalić. Istnieje przypus 
że trup został przywieziony i r  
eony na szosie.

ox-

Zagadka nieznanego trupa wyjaśnra sifr
(Telefonem od nasze 

Warszawa, 22 marca 
Zagadka trupa nieznanego męż­

czyzny, znalezionego na Pradze (na 
u l Szerokiej), nad której odcyfro- 
wamiem pracowały od 2 tygodni or­
gana policyjne, zaczyna się wy­
świetlać.

W brew pierwotnym (przypuszcze­
niom, łże był to trap Beckera, dozoi

go korespondenta). ^
cy fabryki tytoniu w Grodm® J 
żuje się, że trupem tym był ^  
Rafałowicz, drukarz, którego 
ła żoiiu po fa&czdih : ubrann-- 
łow .̂cz p&zosiawuł żonę i ^  "ffr" 

Dalsze dochodzenia w  
ją one ustalić okoliczności v' 
zmarł Rafaiłowitez.

 ojr X(y—

Klęska chińskich wojsk narodowy^^*
Londyn, 22. 3. (AW.) .AAoming- 

post” 'jodaje z Tiemsinu, że front 
wojsk narodowo chińskich, pod do­
wództwem gfcn. Fengi został Przer­
wany na wschód od TieauAus pod 
Lan - Czau.

Wobec tego nastaoił o&óiny od- 
tvTót tych wojsk, oo z niezwykłą 
szybkością wyzyskuia dla swych 
sukcesów wojska mandżurskie, 

Tentsin, 22. 3. (PAT.) Opór armji 
na n udowej zostali całkowicie zfjwna-

ny. Wojsfea znaiduja się w 00 <r
cie, pc opuszczeniu Lainc*lS“;^ jr  ^
wincji Szang - si, skaó 
parte przez wojska ^
które po d łużnej bomba- 
jęły miasto.

<jA¥ '
ODRZUCONA DYMISJA

NETU. ' a / K
Pel.Jn, 22. 3. (PAT . 3  

republiki nie przyia* 
netu.
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Pod

w

znakiem czasu.
SEZONOWE NADUŻYCI V.

Lwów, 23 marca.
_ w  alce życiowej zazwyczaj 

cię^a rie  zasłużony' lub godny 
^j^oey- ale, sprytniejszy i podstęp, 

Ciszy. Jaskrawy przykład tego — 
y y  i'kryite właśnie nadużycia rze- 
9mych bezrobotnych w Lodzi. Ty- 

masy ludzii, naprawdę po- 
. ąwionych chleba, rrmcza ozęjto 

UsO wyczekiwać na przyznanie im 
Łatwo jednakże uzyskało 

. ®*000 włościan z okolic Łodzi, -  
fo‘CrłZy’ ma ą̂c Ŵ asne grunty i śród 

do życia, podawali się za bezro- 
. i pobrali zasiłki w goto wice

zywnośai r.a ogóirti sumę 80-óuó 
• Pomoc tę otrzymywali na pod- 
*Wie fałszywych poświadczeń

sfe którzy w ten sposób zy-
żai"^  s'0,̂ ”e Popleczników dlo zibli- 

się walki p.zed wyborami 
rad gminnych.

_J<,(ka rękę myje, stara to historii, 
tylko, czy przedsiębiorczy 

T^dydacd wyborczy zostali pocią- 
%î  do odpowiedzi ałiności i kto 

szkody, jakie poniosło pań- 
z powodiu zachłanności fał- 

^ ^ Y eh  bezrobotnych i nieuczcl- 
nJ^* ambitnych wójtów. Gzy przy- 

■ l®fiiem nie dzieje się to kosztem 
**< dziwy ch bezi ofcotnych ?

(m)

lw ię t a  i u r lo p y  ś w ią te c z n e  
w  w o js k u .
Warszawa, (tel. wt.)

, Ijhnister spraw wojskowych zarzą- 
: Dnia 1 kwietnia urzędowanie 

d„* dnia 3 kwietnia do g . 12,
* . ^ i 5 kwietnia wolne od  zajęć 

Nowych. Na święta wielkanocne  
"tolono na udzielenie szerego- 

* 15 dni urlopu od  28 bm.
h^yjątkicin rekruta z lOeznika 1904. 

' ' Powani jadą na koszt własny, 
na czas urlopu nie otrzy-

DZIŚ w  „A  F  C L L 0“

„ŚWIAT B U  KOBIET"
Oszałamiający dramat miłości i intryg w 1C aktach. 

Hulaszcze noce i miłostki książąt i kurtyzan Paryżu. 147C

Lwów —  Piłsudskiemu.

i °zatem zezwolono na udzielenie
szeregowym i personalowi 

] .‘memu 6 dniowego urlopu od 
’ a° 6. kwietnia włącznie.

Ot)—

Lwów, 23 marca.
Aktem gorącego hołdu, złożonego 

pierwszemu Marszałkowi Polski, Jó­
zefowi Piłsudskiemu była uroczysta 
akademja w Te sli ze Natym urzą­
dzona staraniom Związku Legjoni- 
stów, Związku Strzeleckiego i Ligi 
kobiet.

Sala przepełniona była rozentu­
zjazmowaną publicznością. Na sce. 
nie widniał portret marszałka Pił­
sudskiego w otoczeniu sztandarów 
Legjonistów i Obrońców Lwowa. 
Władze wojskowe reprezentowali
pułk. Kończacki i pułk.. Zulauf,
wydolegowani przez gen’ Thulliego. 
Przybyła też liczna delegacja ofice­
rów, podoficerów i iołniorzy.

Program rozpoczął marsz Pier­
wszej Brygady i polonez Chopina, 
odegrane przez orkiestrę 4łl p. p.

W krótkiem lecz pełnen. siły prze­
mówieniu skreśl.t red. HoIóWkO 
z Warszawy dzisiejszy stosunek Jó 
zeta Piłsudskiego do narodu. Dzień 
imienia wodza Legjonów i byłego 
Naczelnika Państwa wywodził p. 
dołówko nie jest niestety świętem 

całej Polski, takiem jakiemi są n. p. 
uroczystości ku czci Massaryka 
w Czechosłowacji, albo marsz. Fo­
c h a  we Francji, gdzie cały naród 
u mi. czcić zasługi swego wodza. 
Odsunięcie od uczestnictwa we 
władzy marszałka Piłsudsl ego 
wstydem nas napawa. Jest on wy- 
oLraziciekm abjzu niepodległościo­
wego w PulscO, a walka z nim jest 
wyrazem metod, pozostałych po za­
borcach, jest welkę P ilski dnia wczo­
rajszego z Polskę jutra. Wśród bu­
rzliwych odmętów czasów obecnych 
Suiajówek pozostał czystą wyspą 
honoru i sumionia.

Wzniesiony przez mówcę okrzyk 
na cześc Dostojnego fplenizanta

obecni trzykrotnie gromko powtó­
rzyli. Udatne produkcje chóru kofe 
ja rzy pod batutą p. Cegłowskiogc 
podniosły nastrój uroczysto ści; zwła­
szcza kontata .Niech żyje Dziadek!"

Jeden z artystów Teatru Małego 
wygłosił dowcipny wiersz Romana 
Dragana jak to Maciek legun szedł 
do nieba. Piękny śpiew p. Korytkowej 
oraz deklamacje p„ OK/zydłou Sklej 
i p. Helskiego— Kowalskiego dopeł­
niły programu. W końcu orkiestra 
wojskowa odegrała w.eniec pieśni 
legjonowych.

DZIEJE REFORMY ROLNEJ.
Warszawa, (Tel. wł.).

ZjaLn prezesów okręgowych u- 
rzędów ziemskich rozpoczął 22 b. 
m. obrady w Warszawie, celem o- 
mówienia spraw, związanych z wy­
konaniem reformy r ornej. Zjazd zaj­
mie się także sprawą spisu mająt­
ków powyżej 50 ha w calem oań- 
stwie, dalej sprawą ozuaczema okrę­
gów podrpuśskich i położeniem służ­
by folwarcznej w  związku z reali­
zacją nowej ustawy.

 co-----
NOWE OBCłAŻENIE LOKA­

TORÓW.
Warszawa, (7cl wił.).

Nowy podatek lokatorski uchwa­
liła komis ta skarbowa Sejmu w 3 
czyftaniu. Podług uchwalonego pro­
jektu ustawy, podatkowi temu — 
na złagodzenie kryzysu budowlane­
go — podlegają wszelkiego rodzaju 
lokale w  miastach z wyjątkiem je­
dno i dwiuąpo,kołowych, stopa po­
datku tego wynosić będzie 10 pro­
cent od dzynszu przedwojennego. 
Ftodlaitek ściągany będzie bezpośre­
dnio od lokatorów.

NIEPRZEŚCIGNIONE 
LIKIERY i IHIObY

K r e b s -  P a  to h a
Batorego 7. Łyczakawska 3. 

'/, m iodu  lł‘4 0 . 1477

-00-

NADZIEJA — TYLKO NADZIEJ At 
Warszawa. (Tel. wł.). Minister 

sprawiedliwości Piechocki przyjął 
delegacji stowarzyszenia urzędjli­
ków ministerstwa fctćra przedsta­
wi fu postulaty w sprawie uposaże­
nia, stabilizacji, redukcji, awansów 
 ̂ zapomóg.

Minister oświadczył, że zrówno­
ważenie . budżeltu lęży w  interesie 
samych urzędników, gdyż prowadzi 
,do uzdrowienia stosunków7 finanso­
w ych państwa, które dla urzędni­
ków stwórzj- perspektywy lep ,zej 
P!iZJy)szłości,

f  Prof. dr. Ernest lill.
Lwów, 23. marca. 

Dnia 21. bm. zmarł we Lwowie 
w 80 r. życia prof. dr. Ernest TIII, 
jeden z najwybitniejszycn prawni­
ków polskich, długoletnf redaktor 
„Przeglądu prawa i administracji" 
i pzezes Polskiego Towarzystwa 
prawniczego. Karierę swoją rozpo­
czął jako adwokat. Przed blisko 
50 laty powołany został na stano­
wisko profesora prawa cywilnugo 
na Uniwersytecie lwowskim Zmarły 
był wicepreztsem komisji kodyfi­
kacyjnej, V

Dnia 15 stycznia br. nadał mu 
Uniwersytet lwowski godność do- 
kto a honorowego. Osierocił trzech 
synów i dwie córki. S.p. dr. Till 
od lat kilkunastu był wiceprezesem 
Banku Hipotecznego. Na oolu na- 
ukowem pracował do jstatniego 
czasu. Naukowe jego dzieła poja­
wiły się w języku polskim i nie­
mieckim.

Zmarły cieszył się wielkiem po­
ważaniem i sympatją.

Cześć Jego pamięcil 
 00-----
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a ł  c o r d a y .

TRUCIZNA.
d o ło ż y ł  z francuskiego Leon 
- Stemnklair.

( ^ “9 Laherce, rzuciła dookoła sie­
mię Tv^kie spoiraeme- Upewniwszy 

‘est sarna w  pokoju, wsypała 
PaikJiccik proszku do Mżanki 

+ ̂  łiPowęj, którą przyrządziła, 
zwykła ctzymć każdego wie- 

HL dla swego męża, poczem za-
{jj. 3 mu ją do biblioteki gdide pra-

Pirzy ^ a^ern świetle, latnpy. 
hęrb-Jtę dfuszkiean, jak za- 

Potem izeikł łagodinie:
îhai ki oma ma dteSsiaj dziwny

nic nie dodał. Nie podćj- 
(pig  ̂ wawet, że jęsi otruty.

&ię Laherce, przygotowywała 
stjwJ- od dłużstz go czasu do tej 

zbrodni. Chciiała odzyskać 
1 * ^^ lub ić  ie«o. którego u-

^  1 *• A zresztą diusała się w
** ‘ ustronnym żarniku,
W  “'śża wąjtłeg-o i chorowitego, 

ustawiczmic nad pracą
mowdzięazną. Widziała z 

i iJak. ^  wiosna młodość u- 
V teń’ i 3? ,  Slv 1 toliża ponura jesień 
sk4 a . I,;‘ samotni, gdzie była 

^ • z człowńeikiem, którego 
me mogła, cierpiała, tęstaiąc

za tiWohianyim, a  to wszyistko sprzy­
sięgło się w  jej mózgu romamty- 
czmym, by ją popclmąć do tego sza­
lonego kroku.

Ale w  tojżę chiwili, gdy męż wziął 
w rękę filiżankę, ogarnęła ją stra­
szna trwoga, która unierucliomillla 
całe jej cdalu. Była adyby skrępo­
wana i zakneblowana. Qi>oiałaby ru­
szać się, działać, krzyczeć. Nie mo­
gła. W żaden sposób nie mogła. A 
telraz, było już po wiszysitkiem, było 
zapóżno.

Nieszczęśliwy nosił w  sobak zaród 
śmierci.

Pozostała na swym Sotelu szty­
wna i nieruchoma, jak posąg trwo- 
glL A nagle, wśród1 głuchej ciszy, pa­
nującej w  pokoju, usłyszała lelkkie 
oikrzypitinde pióra, na kartce białego 
papieru... Jalk ona zawsze) nienawi­
dziła tego lekkiego szimetru! Ptrzy^o- 
rniinał jej czczą i jałową pracę, której 
mąż jej poświęcił całe swoje życie... 
Badania dziejowe, studja nad prze­
szłością okolicznych miast i powiia- 
tów. A to .służyło mu zmów za pre­
tekst Jo  po^zukiw anta i  kupowania 
starych loljałów i ręfkop«sów do ro­
bienia odpisów i wyciągów... O, ten 
nieznośny zapach burtwięjąicych. sta­
rych papierów, ten niemiły szimer o- 
bracanych kartek i to staranne, peł­
ne czci i miłości ocieranie z kurzu 
tych drogocennych, ukochanych 
skarbów! Ten zapach, ren szmer, to

dlztwactwo, czy raczej ta  manja, to 
wszystko ją jątrzyło, odpierało jej 
przytomność, wołało jej do ucha: 
Zabij go!...

Alę dżtiwna rzecz... Tym razem 
skrzypienie pióra na białe: kartce
papieri nie; dtrażni jej tak, jak za­
wsze. Me... w  tej ciszy, która panu­
je jęst coś wzniosłego, coś imajesta- 
fyiczmego. Ten człowiek, który ma 
wlkróltce stać się pastwą śmierci, 
komynuiije dalej swą pracę, swą u- 
koclhną pracę. Ona patrzy na jego 
profil szczupły, na jego bladą twarz, 
która się rysuje wyraźnie w  nngo- 
cącein się świetle lampy,.. To 
wrszystko ma wkrótce umrzeć. Alei 
to v szristko ona przecież niegdyś 
kochała, kochała uałyrr ogniem mło­
dej małżonki, która wtz’j”ws i ocze­
kuje miłości wzajemnej. I nagle bu­
dzą sie w  niej straisane ws rzuty su­
mienia i zarazem uczucie litości... 
Musi mówić- Jeszcze jest czas,

— Albercie!.., Albercie!... Popełni­
łam rzecz niirgouzfiwą... ohydną... 
oto pazed chwiJą... nasypałam... do 
twej filiżaa.ki...

Waha się. Słowa ule mogą jej 
wyjść z gardła. Pan Laherce odło­
żył pióro. Obrócił się ku niej bez 
zbytniego pospiechu. Twarz jego, 
bladą i ahuda. pozostaje spokojną, 
niewzruszoną.

— Otrułaś mmEe?
Ołos jego nie duż-y wcale. Żona

rzuca się ku niemu- błagając go kor • 
nde::

Byłam szalona... W ybacz mi... A- 
Ie wszystko nie jest jeszcze strojo­
ne. Jest to... Itrucdizina, którą znatp do­
brze... Noem,,1!, córka naszego ogro- 
diniika, połknęła ją rai2, przez pomył­
kę... W szak iirzyipoiuiiiasz sobie? 
Scluowałam wtedy paczkę. Ocakrc; 
ją bez trudu białkami jaj, Idę ca je 
przynieść, musisz spoży ć kilKa. Nikt 
miel dowie siię. o niuzem. A ja odkupię 
moją winę, mój krok szalony. Na­
prawdę go wedle sił.

Powstaje i rzuca się ku drzwiom. 
Out jedinak woła ją napowrót słowa­
mi stamowcziemi i spokojnemu

— Stój. To zbyteczne.
Staje u progu, nie wie, jak ma sło­

wna jego rozumieć. Mąż krótkim -u- 
Chern ręki wtzywa ją do siebie.

— Kochasz kogoś?
— Zdawało mi się, że) kocham, ale 

pa wysięgom ci...
— Kogo?
— Pana Holmera.
Był to młody architekt, którego 

roboty restauracyjne z a t r z y m a ły  w  
zamku przez całe lato.

— Gzy jest on twoim kochan- 
krem?

— Nie, nie. Nie chciałam tegQ. 
Mam wstręt dio kłamstwa, do oszu­
kiwania, do dzielenia rrtiłości miedzy 
dwóch mężczyzn...

(Dok. nasi.)

O
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Uszyć suknię sobie i dziecku. Ubierać się oszczędnie 
a modnie. Prowadzić ekonomicznie i praktycznie dom uc*y

„KOBIETA W ŚWIFCIE I W D0MU“
dwutygodnik poświęcony modem i życiu domowemu. 

Tablice krojów. W zory haftów. Menu obiadowe na 2 tygodnie. 
Z a s a d y  p r a k ty c z n e g o  g o s p o d a r s tw a

Cena 65 gr. Prenum. miesięcna 1 zł, 30 gr.
DO NABYCIA: w księgarniach, kioskach miejskich i kolejowych T -w a „Kuch", 

u wszystkich sprzedawców gazet i w Administracji.

W ARSZAW A, pl. Zamkowy 99. Kcnto p . k - o. i 2,2co.
Numery okazowe po nadesłaniu znaczków pocztowych za 40 gr.
Nowym prenumeratorkom, które zapiacą z góry prenumeratęktóre zapłacą z góry prenumeratę za drugi 
kwartał r. b. WPROST W ADMINISTRACJI wyślemy numery za styczeń 

i luty b. r. za poiowę ceny. 1409

Władysława Ordon-Sosncwska.
Lwów. 23 marca.

IM ś M jp ta  Lavó\v dawną swoją 
znajomą, jedną z najznakomitszych 
artystek aramąty czniych poiskich. 
Władysławę Ordon-Sosnowską. Bę­
dzie to niewątpliwie powitanie ser­
deczne, bo żywą jest w mieście na- 
szem pamięć tych wieczorów, iak 
Ecznycih, podczas których świetna 
dram alystka odbierała za dar wiel­
kiego swego talentu gorącą podziękę 
oklasków.

Wspaniałe kreacue Krasawicy w 
„Bolesławie Śmiałym'* Wyspiańskie­
go, żony doktora w ritmeirowskrn 
„Małym domku*, bohaterki w  „Can- 
didzie*' Shaw‘a, kreacd^ postaci tak 
różnych, a tak jednolicie doskona 
łych w scenicznem ujęciu p. Ordan- 
SosTiuwskiej, trwają w  niezatartem 
wspomnieniu lwowskich mitośnilków 
teatru.

Znakomita ąriyistka przypomni się 
naszemu miastu w roli, która po­

zwala jaj w pełni rozwinąć wszyst­
kie barwy żywiołowego talentu. W 
tej doskonałej harmoniji najsilniej 
bratni radosna nuta humoru. Uroko­
wi i snggcsty wmej jego sile nikli z 
widzów oprzeć się nie możo Jest 
to wesołość, ma Której nic. zostaje 
ani jeden cień gry, któta wyrasta z 
natury artystki, szczerze przejętej 
i szczerze rozbawionej swj rolą.

Decydującą zasługę w  powodze­
niu „Polityki i miłości4' w W arsza­
wie przypisać należy udziałowi p. 
Ordon - Sosnowskiej w  tej sztuce.

Ze szazerem zadowoleniem przy­
jęliśmy wiadomość o występach p. 
Ordon - Sosnowskiej, cieszymy się 
tem więcej, że zobaczymy ją w 
tak doskonałej loli. Lwów da nie­
wątpliwy w yraz swych uczuć dla 
uroczego talentu artystki, —■ Lwów, 
który pamięta i odczuwa.

(j. f.)

-xo ox-

Czerwona płachta na grabie mordercy śp.
Cechnowskiego.

Lwów, 23 marca.
Ruch wywrotowy który od czasu 

aresztowań po tragicznej śmierci śp. 
Cechnowskiego pizycichł, poczyna 
znowu podnoś .ć głowę.

Dzięki energicznej akcji policji 
politycznej tłumi się wprawdzie 
w zarodku wszelkie objawy tego 
ruchu, mimo to coraz częściej zda­
rzają się niepokojące ekscesy.

W ciągu kilku tygodni dokonano 
szeregu aresztowań, zlikwidowano 
wywrotowe ekspozytury jak „M0PR.“ 
odkryto magazyn czerwonych sztan­

darów, zlikwidowano organizację 
komunistyczną w Gródku Jagiellońskim
w związku z podpaleniem zwłok 
ekshumowanych żołnierzy polskich 
i t. d.
Policja polityczna czuwa. Wciąż 
trwa inteuzywna inwigilacja. Prze­
widziane są poza rem nowe areszto­
wania.

W dniu wczorajszym znaleziono 
na grobie Botwina rozstrzelanego 
za morderstwo, którego dokonał 
na osobie śp. Cechnowskiego czer 
wonę płachtę z napisem żydowskim.

Wieczór bajek.
Lwów, 23 marca.

Rodzona, starsza siostrą poezji 
jest bajka. Dlatego stanowi ona 
punkt styczny pomiędzy duszą dzie­
cka a duszą poety. Prawdopodobnie 
niema poety, któryby w pewnych 
zakątkach swej jaźni nie był trochę 
dzieckiem — anf dziecka, któreby  
choć odrobinę nie było Poetą. Ten 
bezpośredni, indywidualny sposób 
v.ycz uwainla uroków żj cia gunie za­
zwyczaj w  latach 'późniejszych cał­
kowicie, fantazja dlziecięca zanika, 
ustępując miejsca szablonowi i w y ­
rachowano \  Jednakże zostaje w 
pamięci jakaś mglilstai smuga, w k tó ­
rej moga powstać czasem najcza- 
rownieitsze postne1 e. powołane na 
mowo do ż y d a  nafdbnieilteim twó-r- 
czem poety, jakby blaskiem reflek­
tora. I stąd dorośli maja dla słowa 
„bajka" jakiś osobliwy sentyment.

Urządzony w  Sokole na dochód 
,Tow. Oclirony Dziecka „wieczór

bajek" nie zawiódł oczekiwania du­
żych i małych słuchaczy. Za dyk­
tandem uajw ybitniejszych mistrzów 
literatury baśniowej opowiadali itri 
bowiem przedziwne historie et, któ­
rzy pięknie opowiadać umieją. Unie 
jętnie dobrane utwory Konopnickiej, 
Bełzy, Kasprowicza, Tetmajera, An­
dersena i innych poetów utworzyIV 
wiązankę barwną 1 świeżą.

P Trapszo serdecznie wzrusziyła 
obecnych losem dziewczynki z za­
pałkami", a  żywiołową uciechę w y­
w ołała wygłoszeniem dziecinną dyk 
cją wierszyka „O Michasiu, który 
nic cli ciał jeść zupy”. Z zajęciem 
slucliano czytanych przez p. Zytec- 
kiego bajek: Józefa Mirskiego „O 
króla Ćwieczku” i Janiny Kślian- 
Stanisławskiej „O za dużym króle­
wiczu i za małej królewnie”. P. Pe- 
liński recytował Konopnickiej „Jak 
to z  lnom było-’ i  „Legendę o słowi­
ku" Bełzy, p. Rapacka Makuszyń­
skiego „O królewnie Marysi”.

M. H.

Liczba czynności
D VII 105/26

3.
W B Z W A  X I E  

do Spadkobierców, L g a ta rju s zy  i Wier<ycidli Obcokrajowca.
Pan Dr. Aron Poijo*, lekarz, przynalożi.y do Lwowa, obywatel polski, zmad 

dnia 29 kwietnia 19 9 w Odessie ( Ib riln a ). Rozporządzenia ostatniej woli ®ie 
znaleziono Wszystkich spadkobierców, lega.a/juszy i wierzycieli poddanych cza* 
chostowackich lub mieszkających w kraju, obcych, wzywa się. by swe roszczeni8 
do spadku zgłosili w podpisanym Sądzie do dnia 15 lipca 1926. W przeilwny®1 
razie może spac.ck, bez względu na ich roszczenia władzom zagraidcznym I®6 
osobie przez tychże wskazanej, zostać wydanym. Spadkobiercy zamiesi kali u n®8 
w kraju uprosili o przeprowadzenie postępowania spadkowego przez sąd  czech®’ 
słowacki. Zagranicznych spadkobierćów i legatarjuszy wzywa się, by swe roszcze­
nia w wyżej podanym terminie zgłosili, jakoteż oświadczyli czy żądają odstąpią 
nia sprawy zagranicznej władzy O ileby zagraniczna władza sam a nic zażądał8 
odstąpienia sprawy, nastąp: przeprowadzenie postępowania spadkowego u nas 
i to tylko z zgłaszającymi się spadkobiercami.
1455 Sąd powiatowy Brno-Miasto, Oddz. VII dnia 8. marca 1926.

Opłaty czynszowe we Lwowie
na kwiecień 1926.

Lwów, 23 marca. 
Od dnia 1. kwietnia br. obowią­

zuje automatyczna, kwartalna 6 pro­
centowa podwyżka czynszów. Urząd 
rozjemczy dla spraw najmu ustalił 
następujące mnożniki na kwiecień: 

1) 1 pokój i 1 pokój z kuchnią 
72.22,

do 3 pokoi 71.85, 
pokoje 77.10,

2) 2 
3) 4

4) 5 do 6 pokoi 81.30,
5) od 7 pokoi wzwyż 86.55,
6) lokale przemysłowe i handl®' 

we IV kategorji i rzemieślnicze VII 
kategorji 71.85.

7) spółdzielnie 7 /. 10,
8) sklepy o przedwojennym czy®' 

szu do 500 K. 82 35. ponad 15W> 
K. 87.60,

9) budynki fabryczne 110.25.
-OX xo-

Z SALI SĄDOWEJ.

Malwersanci kolejowi przed sadem.
Lwów, 23 marca.

Przed trybunałem orzekającym 
Sądu. karnego rozpoczęła się wczo­
raj rozprawa przeciw: Hcniykowi
Róhlichowi, urzędnikowi kolejowe­
mu, Teofilów Ursiiuemu, b. kiecow- 
nilkiówi konsurmt kolejowego i b 
radnemu miejskiemu, Bernardowi 
Scheinerowi, kupcowi i Jamowi Her­
manowi, urzędnikowi kolejowemu, 
oskarżonym o Dopełnienie licznych 
defraudacji na szkodę Skarbu kole­
jowego. —  Osk. Ursirfi odpowiada 
pii ócz tego za zbrodnię błuźffibrsiwa 
przeciw Bogu i za pochwalanie 
zbrodniczego czynu Botwina, stra­
conego za zamordowanie ś. p. Cecb- 
nowskiego.

Akrom oskarżenia objęty był tak­
że ś. p. Andrzej Troszkiewicz, któ­
ry  w  zwiiąziku z tą afera pozbawił 
się życia.

Geneza nadużyć, popełnionych 
przez oskarżonych, przedstawia się 
następująco:

Zajęty w charakterze kierownik.'1 
biura rachunkowego parowozowni 
lwowskiej główny oskarżony Roh- 
licb doipuiszczał się od r. 1921 do li­
stopada 1925 systematycznych, — 
sprytnie obmyślanych defraudacji. 
Działo się to w  ten sposób, że Roh- 
Kch przedstawiał kasie stacyjnej 
kw ity tymczasowe, t. zw. „inter- 
imki“, opiewające na kwoty wyż;ze, 
aniżeli potrzebowar na wypłaty, 
kryjąc powstałe tym sposobem bra­
ki sfingowanymi listami płatniczeni.

Naczelnik parowo,zowni Nacher 
podpisywał bezkrytycznie przedkła­
dane mu listy i kwity, a pomysłowa 
głowa oskarżonego wynajdywała 
najrozmaitsze sposoby, by sfingo­
wane listy nie dostały sie do kon­
troli dyrekcji kolejowej. — Takicmi 
mar "puJacjetmi zdołał Róhlich sprze­
niewierzyć oibizymia sumę- sięga­
jącą 20UJKH) zł.

Zdefraudowame pieniądze lokował 
osk. Rohlich w farmie konfekcyjnej 
Scheiner i Poiaeranz, ulegając na- 
itiowom kierownika konsumu kole­
jarzy, Ursiiuego i właściciela tej fir­
my Scheinera. którzy obiecali mu 
płacić tytułem procentu 6 pro miile 
dzfennit. Gdy Rohłich zażądał w  r. 
1923 zwrotu pożyczonych sum, — 
Scheiiiner i Uirsini nie tylko odmówi­
li, ale wymusili na nim nową po-

-ÓS‘życalkę; w sryczmu r. 1925 na1 . 
dług Scheinera do sumy 17o.000 5 
i wtedy Rohłich stracił nadzieję o* 
zysaania pożyczonych pienięd^ 
bo Scheincj w międzyczasie zgt^  
bankructwo swej finnie Chcąc {‘ 
tować resztki, przejął Róliliich sW  
Scheinera na swoją własność 
czerpał dalej ze Skarbu kolejowi 
gotowkę na opędzenie potrzeb ^  
resu.

Kres tym defraudacjom położr 
dopiero rozporządzenie Dyrekcji ^  
lejowej, zmieniające od 1 KstoP3̂  
1925 system kontroli. Widząc, J . 
teraz oszukiwany tak długo 
kolejowy wpadnie niechybnie 11 
trop jego długoletnich małwersję 
wyznał Rohlich swą winę nacz*®1j 
kowi parowozowpi. Nachero^i 
w ię d n ą ł u niego 3-dniowy & 
kres do wyrównania szkody. •wL 
nak tegoż jeszcze dnia, wskutek 
niesienia dyrekcji kolejowej 
aresztowany.

Rewizja, przeprowadzona ^  L, 
pi erach Rolmcha, naprowadziła ^ t  
dze na trop innej jeszcze defrabń®  ̂
popełnionej przez osk. HermaJtó 
p. T rwżkiewicza.

Przesłuchany na dzisiejszej {$  
prawie osk. Róhlich. do winy 
Poczuwa, zwralając cały jej

W.na Ursiniego i Scheinera. za 
rych namową działał- Dzięki 
wipadł oskarżony w' sieć. z 
wyplątać się nie mógł i PrZ^ r H  
na dow ód fa<kt, że gdy raz 
Ursiniemu pożyczki, zagro2*; ej. 
tenże natychmiastowy denuh^jjj 
Rohlich zamierza! — jak zaiP5 .^! 
— wyrównać całą szkodę 
udzielonego mu 3-dniowego 
kresu, ale przedwczesne 
nie uniemożliwdłio mu w yk^  
tego zamiaru. 

iFo przesłuciianiu. zadaje
nemu prokurator cały szercg_^  & 
podważających mocnowij i u w u v  m
brony. Na. pytanlia te oskarżo1

,vikfapowiiedzi nie zna.jd.njc ' 
swych zeznaniach.

Rozprawa potrwa 4 dni- _ 
Trybunatowi przewodni* 

Dworzak, wotuiia rr. Frań* ® „ 
man. — Oskarża pr ik. Sy’vł'“ P ‘ 
Bronią adwokaci dr. Ma*31 
Link, Kibitz i Dręgiewica-
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u założerrs muzeum w Żółkwi
(Od naszego korespondanitta.)

ŹdfKiaw w marcu.
£ chwilą odbudowy Zamku i ra­

usza, należałoby pomyśleć o urzą­
dzeniu małego muzeum historycz- 
“>ch pamiątek, które rozprószone 
P° innych muzeach lub w rękach 
Prywatnych zbieraczy wyczekują zje­
dnoczenia.

Znanym jest np. los szeregu obra- 
*°w fary, które dziwnym trafem 
dostały się do zamku Potockich w 
Łańcucie, część pamiątek przecho- 
"dije się w tutejszym magistracie, 
‘•astępnie podobno znajduje się cos 
" archiwum miejskiem we Lwo- 

posągi z dziedzińca zamkowe- 
?°> darowane w r. 1858 przez śp 
“ rtura Głogowskiego, ówczasnego 
^łaściciela Zamku żółkiewskiego, 
genueńskiemu, właścicielowi dóbr 
*leWskich obok Rawy ruskiej, były 
swe?0 czasu w zamku magierows- 
**tn a dalej cenniejsza zawartość 
7*mku przeszła do Ołyki,, Nieświe- 
*a i zamku krasiczyńskidgo itd. itd. 
V. Azorem Europy dążęcej do za­
gadania nawet w małych ale histo- 
^cznie ważnych osiedlach, muzeów 
'«miątek danej miejscowości — o 
c*em marzył już dla Żółkwi śp. 
krosta Szumlański — należałoby 

^jąć się ułożeniem katalogu i o ile 
jdożności rewindykacją pamiątek żół- 
•ewskich dla własnego muzeum, 
“raca taka przerasta siły jednego 

j^ipwiaka, dlatego też wskazanem 
yłoby założenie komitetu obywa- 

."skitgo, któryby zjednoczył miło- 
Pików pamiątek naszego miasta 

} ?aJV się zebraniem w jedną ca- 
.°sć rozprószonych skarbów naszej 
Mętności. E. H.

Przysposobienie wojskowe.
Warszawa, (teł. wł.) 

“race organizacyjne celem utwo- 
p^iia rady naczelnej wychowania 

Ocznego i przysposobienia woj- 
°Vfego są na ukończeniu. Lista 

j>.’°nków rady jest już ustaloną. 
J erws/e posiedzenie rady odbędzie 

 ̂ 28 bm.

Otwarcie wystawy obrony przeciwgazowej

-oo-

Lw6w, 23 marca, 
W gmachu Uniwersytetu Jana 

Kazimierza otwarto wczoraj wysta­
wę obrony przeciwgazowej*1 rządzo 
ną staraniem wojewódzkiego Komitetu 
Ligi Obrony Powietrznej Państwo.

Na uroczystem otwarciu zjawili 
się: wojewoda Garapich, ks- arcyb. 
Twardowski, gen. Thullje pułk- Hau- 
dek, z oficerami, star. Zeleski, prez. 
sądu Czerwiński, rektor Porębowicz, 
dyr. Chajes imieniem gminy wyzna­
niowej, rad. Hoflinger im. Rady 
miasta, przedstawiciele prasy i w. i. 
Do zebranych przemówił przewodni­
cząc) sekcji obrony-przeciwgazowej 
L. O. P. P. p. Leśniański. szczegó­
łowych objaśnień co do zgromadzo­
nych na wystawie objektów udzielił 
gościom inż. Wojtczak.

Walka gazowa zagraża nie tylko 
żołnierzom, ale całej ludności pań­

stwa, prowadzącego wojnę, a była 
także znana już ludom starożytnym 
stosującym duszące dymy.

Oczywiście prototypy walki ga­
zowej nie mogą ani w części do­
równać grozą dzisiejszej wojnie po­
wietrznej, która zdolna jest zabić 
70 proc. żołnierzy i ludności cy­
wilnej. Jeśli jednak państwo atako­
wane jest należycie przysposobione 
do obrony, ginie tylko 2 proc. 
Z tego też względu należy w czasie 
pokoju pamiętać o należytem wypo­
sażeniu państwa w środki walki 
i obiony powietrznej.

Wystawa obejmuje zbiór pocisków 
gazowych, masek oehronaych, pre­
paratów chemicznych, oraz budzą­
cych dreszcz grozy ilustracji, które 
przedstawiają skutki działania ga 
zów trujących na ludzkie ciało.

- i x-

Liczba posłów w parlamentach europ.
Lwów, 23 marca.

Almanach gotajski zamiast daw­
nych głów koronowanych i rodo­
wodów krwi uprzywilejowanej w 
w ostatnim tomie wylicaa wszyst­
kich senatorów i posłów z różnych 
sejmów i parlamentów. Naliczono 
w tym czasie 12.000 posłów w Eu­
ropie. W Niemczech jest 2327 po­
słów, czyli jeden deputowany na 
27.000 mieszkańców. Dalej idą An- 
glja i Włochy ( l  na 30.000), Fran­
cja (1 na 45.000). Belgja, Szwecja,
N irwegja, Portugaljai Bułgarja(l na

 xo ox-

20-000), Austrja (1 na 10 000). Pol 
ska (1 na 50 000 mieszkańców) itd 
W San Marino, gdzie jest 60 po' 
słów, przypada 1 na 200 miesz 
kańców.

Almanach gotajski zamieszcza 
tylko wykaz wielkich parlamentów 
i sejmów prawodawczych i nie 
uwzględnia sejmików prowincjonal 
nych, rad miejskich i gminnych Co 
do urzędników w państwach euro­
pejskich, almanach oblicza, że prze­
ciętnie wypada 1 urzędnik na 30 
mieszkańców.

Życie artystyczne w  Jaworowie.
(Korespondencja 

Jaworow marcu.
Tow. muzyczne „Lutnia" w Ja­

worowie urządziło onegdaj koncert 
w sali „Sokoła" wobec licznie ze­
branej publiczności.

Wśród wykonawców na szczegó­
łową uwagę zasłużyli: p. Karol
Krotocbwila, em. dyr. państw, sem. 
w Samborze, wirtuoz wiolonczelista 
w wykonaniu poszczególnych punk-

„Kurj .Lwowsk.")- 
tów programu na wiolonczeli i p. 
Irena Zahradnik. naucz, muzyki i 
śpiewu sem. naucz, żeńśk. w Jawo­
rowie, której piękny sopran znajdy­
wał pełne uznanie u słuchaazy. Po­
dnieść należy tutaj żmudną pracę 
w kierunku podniesienia poziomu 
życia artystycznego sędziego p Ka- 
peckiego, prezesa „Lutni" i dyry­
genta p. Telichowskiego.

„KURJER LWOWSKI"
swoim Czytelnikom!

W każdym numerze naszego pismu 
zamieszczamy

2 kupony  zn iżk o w e
do 2 kin (każdy na 2 osoby) z których 
korzystać mogę wszyscy Czytelnicy.

BEZPŁATNE I ULGOWE BILETY 
DO „TE A TR U  MAŁEGO"

dla miesięcznych i kwartalnych 
PRENUMERATORÓW 

otrzym yw ać mogę prenumeratorzy 
„KUPJERA LWOWSKIEbO"

eodziennie między godzinę 2-gę a 4 -tę

w Administi. „Kurjera Lwowskiego".

Losowanie bezpłatnych biletów dla 
prenumeratorów miesięcznych od­
będzie się w najbliższych dniach.

Okruchy.
ŚRODEK OCHRONNY.

Stałą się koleję rzeczy wykoleja kolej...
Co począć? Siedź bracie w domu, gdy masz 

[w głowie olej, 
bo ma szyn y i m aszyny kolej! Z tej przy-

[czyny
właśnie mogą ze szyn łatwo wyskoczyć

[maszyny
Ody urzędnik zbłądził, znajdziesz wne 

[„loco* m oiywz 
Jest wypadek b o .. skoczyła z szyn .oicomo-

tywa.
Dziś minister nasz koleji doszedł do wy-

[ników:
Więcej nieszczęść, gdy się więcej myli

[urzęc-ników. 
Chce ich zatem redukować, mając to na

(względzie:
Im mniej będzie urzędników, mniej pomy

[łek będzie.
Ach! ministrze, by przed nieszczęść oćhro- 

[nić się strachem, 
znieś najlepiej całą kolej za jednym zarra

[chem. 
Zeter.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

ka .n«k .ICumra U owikłago* z 24. 3. 26.

W muzeum miłości.
^ n a ł i d  Hoesick: „Wenus i Amor 
w *®ljetonach literackich". Warsza- 

" 1q26 Nakładem księgarni F. 
Hoesicka. Str. 356.

b
. y\vaiją muzea, które można zrwie- 
)Vvi mając katalogu w ręku.

. •okolony personel udziela tam, 
l Zadaoie, krótkich a treściwych

*^ór - e”‘ ^ a’ z^ arza ^  ni€ra,a że 
ię yś z takich cicer on ów, rozmiłu- 

świeciie muzealnym, w któ- 
a tnaa'e żyje od lat. Staje się 

Wówczas, sam, z wła- 
bjJ podaje usłużnie turystom 
B ^ ra%  danego eksponatu w stoso- 

â 011>|C®nyah, okrągłych, :no- 
Vy,^e ^wyświechtanych zwrotach, 

Sy#n .a js.k rnpu!#rtie ii w Ifmu- 
łę^ ^H^lności i komunałów. . „Oto 
^&oK)r as naiJs ławmaejszeigro króla 
St% ce&I S "  25 wszec^ m>ar Mtere- 
^ t o i " S0<̂ lle wzeinia... miał go u 
fęci2yin 680 boku w chwili swych za- 

K. r‘a,iUirO’d)ziwszą z narzeczo­
nego' ° 't0 kamizelka najkrwaw- 
^2edlł . ,typn.ów Rubespierre‘a...

^  okrutną gilotynę... 
%hja w 'w  niia"' z wiszec,h miar in.te- 

7  Chwilami ściska się ten
9 deJiki-+ ,ni‘e’ ^'° 0 miłości mowa,
Mła s k . nyco, sercowych sprawach. 

^  smakowicie wargami, 
Przewodnik z rozczuleniem o

dziejach zżóiklego listu za gablotką... 
podwiązce, Pompadury... loku z pe­
ruki Gasanovy.„

P. Ferdynand Hoesick. literat, be- 
lefcrysta, dzierga z lubością felieto­
nowe hafty, na kanwie erotycznych 
tematów. Historycy literatury, omi­
jają z kurtuazji motywy miłosne z 
życia Krasińskiego, Słowackiego, nic 
chcąc sprawiać przykrości p. Hoe- 
siokowi, który eksploatuje od lat te 
tereny eon amore. W  czasach powo­
jennych wyrosły agendy p. Hoesicka 
jako inwontaryfzatoira rzeczy czu­
łych, w sposób niepomierny. Na 
giełdzie; poczytności daje się bowiem 
zauważyć znaczna hausse‘a na afery 
ludzkiego serca. Tyle, tyle książek 
o miłości! P- Hoesick, jako senzal w 
tej maitarji, musiał, trwając dzielnie 
na posterunku, aż zakasać sprawo­
zdawczych rękawów. Świadczy o 
tern dowodnie wydany obecnie tom 
p. t. „Wenus i Amor w Seljetonach 
literackich". Jestto niejako rewjia li- 
teraitury erotycznej, jakby „rozumo- 
wany*' katalog wydawnictw, jakie 
się w- tym znaku pojawiły w  Polsce 
od r. 1920. P. Hoesick, pisarz o do­
brych manierach, daję w  przedmo­
wie coś jakby genezę tych rozpra­
wek. „Każdemu piszącemu" — 
stwieirdza — ,,nmsi zależeć na tern, 
aby był czytywanym przez płeć pię­
kną... Chcąc jednak, by to, co pisze­
my, podobało się kobietom!., trzeba 
Pisać niętylko o rzeczach i spra­
wach poważnych, ale i o tym życio­

wym spiritus movens, jakim jest 
miłość... Całe życie ludzkie, i to obu 
płci, i niemal bez różnicy wieki., o- 
hr aca się w grupie rzeczy dookoła 
spraw sercowych... Bez miłości nie 
byłoby poezji, bez miilości nie było­
by przedewszystkiem całej literatu­
ry powieściowej..." No i nie: byłoby 
książki p. t. ,,Wenus i Amor". Ksią­
żki, idącej poprzez wszystkie strefy 
i lady. w  której jest mowa o Boc­
cacciu i Fiameciei, Romeu i Julji, An­
toniuszu i Kleopatrze, Marli Le­
szczyńskiej, zakochanym Goethem, 
afektach chińskich, arabskich, ła­
cińskich... Donżuanerja i sentyment, 
antyk i rocooo, sielanka i wyuzda­
nie... Istne Miizeum Miłości! Czło­
wiek, który je zwiedza, jest aż oszo­
łomiony tylu stylam i epokami. Całe 
szczęście, że zjawia się w  porę se- 
ladon współczesnego poiskiegr pi­
śmiennictwa, p. Hoesick, udzielając 
objaśnień z ujmującą uprzejmością.

Drzemią za muzeałnemi witryna­
mi relikwiai zie ucizuć, w półśnie jak­
by pogrążone. Dużo portretów: rze­
źby; kamee... Miłość śpiewa, p. Hoe- 
sick poddaje tylko wtór. Stąd też 
tom ten, składa się przeważnie z ea- 
myah cytatów; w rozdziale n. p., za­
tytułowanym „Dwaj mędrcy", daje', 
p. Hoesick, na 292 wierszy drukm 
własnego tekstu... 106 LnM; skrom­
ność autora posuwa się tak daleko, 
że na str. 81-ej rezerwuje dla siebie 
zaledwie 4 (cztery!) wiersze- Ta te(- 
chnika cudzysłowu jest jednak fi­

glarna, gdyż ułatwia przemycenie — 
in extemso — owych „pikantniej­
szych" ustępów, które p Hoesick 
musiał z bolom seraa opuścić na ła­
mach „Kjurjara Warszawskiego": -,0 
to bowiem chodteiło przedewśzyist- 
kiem, zebjr feljeltony te były także 
pk. panien, to znaczy,, żeby tańcząc 
na zdradliwej linie eroryzmu, nie 
przechy.aly się ani na chydlę na 
stronę... frj wotoości". Vorła. Tu, w 
książce, tańczy p.. Hoesick z niciaeim 
już nieki ępownaną swobodą. Że je­
dnak feljetony te pisane były dla 
panien, prz-eko p. Hoelsick dba pilnie 
o co, by swycł czytelniczek nie znu­
żyć własną erudycją. Więc mistyfi­
kacja Piotra Louys, o której wróble 
literackie dawno już ćwierkać prze­
stały, jest p. ] loetskikowi tak dalece 
niezmana, iż uważa grecka poetkę. 
Bilittis za rzeczywistą oostać, a .Pie­
śni Bi*;itis“ za autentyk. Naogół ba­
czy p. Hoesick z całą usilnoścń, na 
to, by nie powiidzleć — broń Wene- 
ro i Amorze! — czegoś nowego by 
nie obrazić azytelmlka szczegółem, 
któregoby ten nie znał z przedwo­
jennych roczników „Je sals tout". 
Oleod uk i strraotytptfa: oto jdst to­
nacja.

Rozdział p. t. „Pieśni miłości" za­
czyna się historją o... Adamie i E- 
wie. Z jak.aż elegancją zakłada, p. 
Hoesick stylistyczne pozytywki na 
felietonowy mechanizm. Poili,eważ 
jednak, nawet najwytworniejsza rę­
ka może się omylić, Więc też : p.
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DZIAŁ GRAFOLOGA. „ WANDA** | Po raz pierwszy we Lwowie i | WANDA"
W i e l k i  p o d l w ć j n y  p r o g r a m  

l J z i k  l  o z ł o w i e k  dramat w 7 aktach.
, W " o l k n  o  b r y  l o n t  dramat w 8 aktach

R T A I  M  A  D O F  ł niezrównany akrobata, człowiek 
■* ** I r t U U L  . o żelaznych nerwach.

W  dziejszym  numerze kupon ulgowy na 2 bilety w  cenie po 1 zł.
bez względu na miejsce. 1475

K u r je r  film ow y.

Lwów, 23 marca
Chcąc otrzymać ocenę, należy do­

pełnić następujących warunków:
1) Przesiać do 'Redakcji „Kurjer a 

Lwowskiego" (,,dla Grafologa") 
próLkę pisma jak najdbszermejszą, 
pSsaną na papierze ińeliniowanym, 
atramentem, niewymuszenie najle­
piej jakiś długi list, p;satnw już po­
przednio do znajomych lub krew­
ny cli, albo jakieś zapiisk5, Gorzej n a ' 
dają się do oceny odpisy, zupełnie zaś 
nie nadają się korespondentki, wizy­
tówki, pismo kaligrafowane i tjO.

2) Próbkę pisma zaopatrzy': w  
podpis względnie pseudtthirti, pod 
którym ma się poiawtc oceua.

3) Dołączyć do listu łte. 2 (dwa) 
banknotem za każdą ocenę.

ODPOWIEDZI GRAFOLOGA.
„Scio". Mam jm  dw-ic Pańskie 

próbki, pisane, jak P'au sam przy­
znaje. w podnieceniu, jakże Pan więc 
żądać może, by ocena była ścisła. 
Proszę o pismo, pisane nie ad iioc 
i w stanie równowagi duchowej, a 
przez porównaiue tegoż z będącymi 
,iuż w mojem posiadaniu Ustami, bę­
dę mógł dojść do konkluzji, o ile w 
mojej ocenie byłem uiediok ładny 
wizgi, się cmyliłem. Jeśli próbkę pi­
sma otrzymam dość wcześnie, dam 
odpowiedź w najbliższą niedzielę. 
O ile okaże się potrzeba, prześlę od­
powiedź ipocztą, dlaltego proszę o 
dokładny adres. NaFeżytnści dalsze 
nie nraistaj.i dla Palna.

„Cziwada" przeszedł jakieś zawo­
dy w życiu o podłożu pi awdopo do­
bnie materjalnem, cierpiał. lecz zła­
mać się nie dał. Pozostał jedynie 
żal do hidzii, czy też do losu zawist­
nego. Stał się bardzie] egoistycz­
nym, wrażliwym, ostrożnym, zam­
kniętym w sobie, nieprzystępnym. 
Miimoio dla ludzi mi tych sobie szcze­
ry, otwarty, usłużny. Temperament 
żywy, trzymany jednak na wrodzy 
silną wolą. Skrupulatność, dokład­
ność, Skromność, brak pozy. Brak 
despotyzmu.

^Słowianin". Bogata fanitazia. Buj­
ny, żywy temperament, namiętność,

Hoesiok, sięga nierzadko — przez 
przeoczenie — po te same płyty. I 
'tak „diarmeuse‘ą“ jest Kleopatra, 
ale jest nią i Niuon de Lemdos- ,,Cau- 
seurem“ był ruiety!ko prezydent He* 
nauilt na sir. 104, ale i na str. 317 Jan 
Gefta. Petronjirsz rak op.ewa wdzfe- 
ki JJId, że „nietylko sienkiewi­
czowski Pctroariiusz mógłby wier.,ze 
takie pisać do swej Eunice, ale sam 
Rom do nie powstydziłby się icn 
przed Jufję" (str, 33), co nie prze­
szkadza, iż pod niektóremu erotyka­
mi Petronjusza „sam Heine mógłby 
się z przyjemnością podip*sać“ (str. 
31). Koniec rozprawki p. t. ,,An­
toniusz i Kleopatra" oiraz finał felie­
tonu p. t. „Strojmisie i zbytnice“ ko­
piowane. są z jednej i tej samej fra­
zeologicznej kliszy. ,,Arndt' i Psyche" 
Apulejiusza jest ^najwonniejszym 
kwiatem" (str. 44), ale też ..jednym 
z nąiwomiejiszyah kwiatów-1 jest... 
„Sonata wiosenna W acława Po­
miana... * * *

Zwiedziwszy muzeum, opuszcza­
my je, schodząc zwolna schodami, 
które p. Hoesidk z tak magnacką 
rozrzutnością wyśaieliił dywanami, 
utkanych z wzorzystych cytatowi 
Szczęśliwe zbiory miłości, nad któ- 
reini czuwa olko takiego kustosza ..

Emil iienner.

zmysłowość. Usposobienie ogromnie 
łagodne, szczerość, dobroć, otwar­
tość, życzliwość. Wybitny, zdrowy 
materializm. Pilność, wiele inicjaty­
wy. Podejrzliwość, ostrożność. Ła­
godny upór. Zmysł estetyczny, w y­
kształcenie

„Mimoza" wychowana w ostrej 
dyscyplinie, co byłe tern łatw i ej, że 
woia słabiutka, stworzenie łagodne, 
powolne, nieśmiałe. Mało indywi­
dualności. Istnieje chęć przypodoba­
nia się. dość sporo pozy. Mimo po­
wolności, myślami goni przecież na­
przód, przewidująca, a może prze­
czuwająca; subtelnie wrażliwa — 
naprawdę , Mimoza". Wykształcenie 
przeciętne, skromność.

„Tatiana". Pkłtna bezpośredniości, 
naturalności, temperamentu. Duma 
w parze z nieprzeciętną dystynkcją 
wrodzoną i knhywowaną. Pewność 
siebie, chęć utrzymania zdobytej so­
bie pozycji choćby despotyzmem i 
gwałtownością. Stanowczość, w y­
trwałość, uporczywość. Sąd o rze­
czach i ludiżiaoh jasny, wyrobiony. 
Nerwowa drażliiiwość, poddawanie 
się nastrojom chwili. Kobiecej łagod­
ności mało, kobiecości jednak wiele. 
Pomysłowość, iniiciraitywa. Brak po­
zy. Powściągliwość w-izględem ob­
cych. Złośliwość, chęć krytykowa­
nia. Wysokie wykształcenie.

Dr. O.

Kurjer literacki,
i. Domaniewski: Z życia naszych 

ptaków Sikory. Książnica-Atlas T. 
N. S. W. 1926. Nie wielka, ale bar­
dzo pożyteczna książeczka. Ma ona 
ze cel budzić wśród młodzieży za­
miłowanie do przytody. Poucza jak 
należy wsłuchiwać się w otaczają­
cą nas naturę, by zrozumieć jej 
treść, poznać przejawy jej życia, 
wyczuć wszędzie tętno jej serca. 
Książkę ilustrują obfite ryciny i ze­
stawienie wszystkich u nas spoty­
kanych gatunków sikor.

L- M.TSrngren. Podręoznik gimna 
styki. Tłum  H. Czechowic zów au i T. 
Dręglewlcz. Książnica Atlas. 1928. 
zł. 12.

Nareszcie ukazało się polskie 
tłumaczenie tego podstawowego 
podręcznika, który stanie się jedy 
nym fundamentem ujednostajnienia 
nauki gimnastyki w naszych szkołaoh 
wszystkich typów. Za-tosowanie no­
wej terminolugji usunie dotychcza­
sową dowolność panującą na tym 
polu.

Obszerne omówienie wszystkich 
ruchów, niewyczerpane wprost bo­
gactwo treści podręcznika będzie 
wydatną pomocą dla wszystkich 
oracujących na polu wychowania 
fizycznego,

Dwunasty, bieżący zeszyt tygod­
nika .Świat" przynosi artykuł W. 
Rzymowskiego p» t. .P op as Króla 
Jegomości*1, główną scenę z tra- 
gedji Wacława Grubińskiego p. t 
„Księżniczka Żydowska", feljetor 
Kornela Makuszyńskiego p. t „Jak 
się odzwyczaić od jedzenia* wspo­
mnienia Karola Frycza o Adolfie 
Willecie p. t. „Umarł Pierot** ko­
respondencja z Paryża K. Woro- 
nieckiego, korespondencję z Anglji 
T. Drzewieckiej, przegląd kabare­
tów warszawskich E. Wroczyńskie­
go p- t. „Jedenasta Muza* oraz bo­
gatą kronikę literacką, artystyczną 
i naukową. W dziale beletrystycz­
nym „Świat* drukuje powieść A- 
Konara p. t. „Bez serca* oraz no­
welę T. Sapieżyny p. t. „Złotnik*.

■OO1

KINO „UCIECHA*'
W świeżo odnowionej sali kina 

„Uciechy" oglądamy przepyszną 
6-ci-aktową komedję p. t. „Mary­
narz w b/ew swej woli", z niezró­
wnanym Harold Lloydem w głównej 
roli.

Przekomiczr.e sytuacje, jakie stwa­
rza ten ekranowy król humoru, są 
nie do opisania na cierpliwym pa­
pierze gazetowym.

Konkuruje z nim w następnej ko- 
medji syiwetka, dość zresztą zna­
nego Liry demon ekscentrycznego 
komika i akrobaty w jtdnej osobie, 
Podwójny ten program śmiechu, 
uzupełnia 6-cio aktowy dramat p. t. 
„Klub samobójców", który najbardzej 
pesymistycznie usposobionego oso­
bnika, natchnie dobrą v iarą, nie 
tyle w miłosierdzie B aże, ile w sa­
mą ocenę wartości żywota docze­
snego, tak długo przynajmniej do­
póki czary użycia (w postaci kuszą­
cych usteczek niewieścich) nie wy­
chyli aż do końca.

KRONIKA KINEMATOGRAFICZNA.
„UFA", największy koncern filmo­

wy która stworzyła arcydzieła tej 
miary, jąk ,.Variete“, puszcza w świat 
szlagiery najnowszej produkcji, któ­
re ukażą się niebawem na ekranie

X Liczba bezrobotnych w War­
szawie wzrostu w b. m. o 3.950 osób 
i w yrosi obecnie 14-500 osób. wśród 
których jest około ,1.000 4a.rae0w.ni- 
ków' umysłowych.

X Stacja hygjetiy zapobiegawczej.
Która stamiie wkrótce w Mokotowie 
pod W arszawa, połączy w jedna in­
stytucję szereg placówek opieki spo­
łecznej. Ma ona na cełu zapobieganie 
szerzeniu się ch< rób wśród ludności 
Warszt v,y.

Stacja zaczyna od opieki nad m.t- 
■ttteg. ciężarna, i oatganizjuje opiekę nad 
noworodkami. Do rzędu zadań sta­
cji, należy również racjonalna wał­
ka z alkoholizmem.

Stacja opieki tzaipobiegawozeij po* 
wisfaije staraniem wydziału zdrowia 
Magistratu, gener. dyrekcji zdrowia 
Kasy ehoryicti, oraz fundacji Rocke­
fellera. Analogicznie stacje, auają ró ­
żniej powstać w  kilku punktach 
W arszawy.

X Samobójstwo kasjera dyrekcji 
kolejowej. W radnie popełni! samo- 
pójstwo kasjer dyrekcji kolejowej 
Albin Duda, z powodu nie-spodizianeg 
rewizji kasowej.

I kina „Pałace".
Na piei wszem miejscu kroczy 

przepysynajkomeaja p. t. „CIOTKA 
KARPIA" z Chaplinem w głównej 
roli.

Następnie s*ylowa „Mancn Les- 
caut", z uosobieniem czaru i wdzię­
ku Lyą de Putti i W Gajdarowem,

Drugim szlagierem będzie ^Tar- 
tuffe" Moliera z sławami tej miary 
co JANNINtiS- LIL DAG0WER 1 Wh 
RNtfi KRAUSS.

Wreszcie dramat historycyny pe­
łen przepychu olśniewającej wysta­
wy p, t. „Jerusalem i  Konradem 
Veidt‘em.

Metro Goldwyn zawdzięcza reży­
serowi Rex Ingramowi dwa nowe 
arcydzieła „Mare Nostrum", które 
jest przeróbką filmową romansu pi­
sarza hiszpańskiego Blasco Ibaneza, 
W rolach tytułowych gwiazdy AliCO 
Te rry i Antonio Moreno.

Drugim filmem Metra jest „La 
Boheme", z Lilianą Gisń i JaąueS  
Gilbert‘em w głównynh rolach.

Rudolf Valentino stworzył dwie 
kreacje w jednym filmie równocze­
śnie, grając rolę starego szeik* 
i syna, będzie to bądź, co bądź- 
senzacją dla wielbicielek tego bo­
żyszcza płci pięknej.

X Pan Minister Pracy i Opi0̂
Społecznej powołali' na p o d s tą p  
art. Il-go Statutu Polskiego 
mi leku Pomocy D/Jsc-ciom na 
wisko Prezesa Rady fundacji ^  
instytucji p. Aleksandra Lednlek
go. A

 -OO-----
ś w i o t f t .

X Napad bandytów na P
W- Mińsku Mazowieckim baw* 
zamordowali onegdaj fu/nkcjof- >■ 
sza pocztowego Jama Sękrasa, kt°^_ 
pełnił dyżur bocmy. Morderców sP 
sziono, nie zdołali nic zrabo-wac- ^  

4- Trzęsienie ziemi n a s tą jy p  
b. m. o godiziiink' 5 wieczorem 'v . Pi 
łudniowej Seroji. W kilku 
wszystkie domy zostały zniszcz 
Ofiar w ludziadli nie było- 0

•k Ucieczka bankiera VT'łoS*<tani' 
Z fliorencji donoiszą, że uicidkl' ~t - ^  
liąd bankier ®9vaimiiL Oiaid'0 
sprzeniewierzeniu 2 milionów jjuii0
Pomiędizy ’pasakodownnytni. zn
się wdowa po śiiJKiwaiku watusc, ^ 
ra stiraciła pół mlljoma hlróW' 1 w
ko u ie kotonjti a-riierykańskl-ej.

2000 metrów pod wodą
8 aktów sensacji w dramacie p, t. Tajemnica l (  ( )  P  F  R  N  I \C 
dna morskiego od dziś w yśw etla  Kino * t u  ł  r v

Jako uzupełnienie 2 aktowa komedja
„ J A  P A N A  A R B S Z T U J Ę  I I “

| M i
mu man

idinetka Fifi
już przyjechała i ^ystepuje 

w kinie „FATAM ORGANA"
14 fascynujących gryzetekj 
Przepych! Wykwint toalet.

-TO OT-

W iadom ośoi z  k ra ju .
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Świąteczny numer 
„Kuriera Cwowskiego

wyjdzie dnia 3 kwietnia

w znacznie zwiększonej objętości1 zawierać b<?-z,e- bogatą treść. -

O g ło sz e n ia  do  n u m e ru  ś w ią te c z n e g o ,  który pojawi 
się w  nakładzie o wiele większym  przyjmuje Administracja 

„Kurjera Lw.“ ao dnia 31 bm.
Biura prowincjonalne prosimy o wczesne zamówienia ce­

lem ustalenia nakładu.

Z. L. N. zgłosił radykalny projekt zmiany 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu.

Zamiast 444— 224 posłów. Zamiast 111— 56 senatorów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 marca.
Klub parlamentarny Związku Lu­

dowo Narodowego g ło s ił dziś wnio­
sek o zmianę ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Szmatu. w  tym kierunku, 
źt liczba posłów redukuje się z 444 
-ta 224, zaś liczba senatorów ze 111 
*ta 56. Plrojekt prz-e^iduje dalej ra­
dykalne zmiany w samej istocie wy­
borów w.myśl tendemcyj naroddwei- 
demokracdii.

Jest to najradykaliłiejszy projekt 
zmiany ordynacji wyborczej, oczy­
wiście w duchu reakcyjnym, jaki 
dotychczas sie wyłonił.

Jest rzeczy, pewną, że projekt 
Związku Ludowo Narodowego nie 
uzyska potrzebnej większości sej­
mowej i zostanie odrzucony. Pro­
jekt ten zgłoszony został w ceiu 
wyłącznie demonstracyjnym.

-o»x xo-

Streseman o polityce delegacji
niemieckiej w Genewie.

Berlin, 22. 3. (PAT). Dziś o gcdz. 
1 I-tej Reiehstag rozpoczął dyskusję 
dad budżetem ministerstwa spr„w 
Zagranicznych. Po odczytaniu refe'- 

-totu komisji, zabrał głos minister 
c;Oraw zagranicznych, Stresema ąn, 

• który wygłosił półtoragodzinną no- 
wię, motywując politykę delegacji 
^bmifcckiej i rządu Rzeszy w aejte- 
^ie.

5tręseman,n zaznaczył na wstępie, 
Niemcy nigdy nie nalegały na 

•hzy^cie ich do Ligi Narodów i że 
Tzeoi^mie podmie Niemiec złożone 
^ ta ło  na skutek życzeń, wyrażo­
nych przez Zgromadzenie Ligi Na­
rodów w roku 1924, a także na ży- 
^ełnie mocarstw, które podpisały 
tralktaty IccaimenskSe.

Niemcy nie stawiały mocarstwom 
a<ftiej wątpliwości co do tego, że 

*-urą swe poaanie w razie przyzna- 
l** Polsce stałego miejsca w Radzie 

Narodów.
Stanowisko . delegatów Niemiec 

y^bec powiięGcszer aa Rady Ligi Na- 
ydów, nie było zasadniczo negaty- 

ne, nie ulegało jednak dla nas 
^tpliwośoi, że sprawa ta musi być 

przednio rozstrzygnięta przez sa- 
d&i ^ adę* ^  czasie tych roikowań 

t^gacja niemiecka oświadczyła, że

przed przyjęciem ich do Ligi Naro­
dów nie mogą wypowiedzieć żad­
nego zdania co do kwestji rozszerze­
nia  Rady. W następnej fazie obirad 
genewskich wysuniętą została pro­
pozycja zrzeczenia się mandatu 
przez Szwecję i wybrania na jej 
miejsce Polski.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia minister oświadczył, że rząd 
obstaje nadal przy polityce, wyra­
żonej w tiaktacie IocaimensMfn:

Jarosław Iwaszkiewicz 
uśmiercony.

Lwów, 23 m arei.
Znany poeta Jarosław Iwaszkie­

wicz,, autor --Kasyd" i i. utworów, 
które zjednały mu wybrnie nazwi­
sko, został uśmiercony najpierw na 
łamach „Polski Zbrojnej", a za  nią 
poświęciły mu nekrologi „Głos Na­
rodu" i „Nowa Reforma".

Pomyłka powstała stąd że w 
Warszawie zmarł Tadeusz Iwasz­
kiewicz, inżynier, oo skrzętnemu 
repo,rLetrowi wystarczyło do uśmier­
cenia poety Iwaszkiewicza.

Wied Je ćznauycift wierzeń — ludzie 
uśmierceni na papierze — żyją dłu­
go, czego też życzymy sympatycz­
nemu poecie.

-ox XC-

Aresztowanie sprawcy zamachu morderczego 
na wójta w Lubieniu Wielkim.

_ Lwów, 23 marca.
C « ś m y  onegdaj o zamachu 

CZy,m t-a wójta w  Lubieniu 
^elkim.
^orv^n°^^ Lubienia W ielkiego, roz- 

02031 a nadmiernehii podatku ni, 
$vw3̂ ?lOIW?1̂  uchylić się od wszelkich 

" teg0 roaza>a- Urząd po- 
korzy stał wobec tego z in- 
urzędowych wójta, kióry 

Pm. 1 . ^Ldizom wartość mienia 
ffioda^ opodatkowaniu go-
^ w rz y . To spowodowało wrze­

nie w gminie, która poprzysięgła 
zemstę swemu wójtowi. W  rezulta­
cie w  nocy .na 15 b. m. u/rządzono 
na niego zamach rewolwerowy.

Pio tygodniu żmudnych dochodzeń 
aresztowano 21 b. m. Fedka Kuku- 
rylaka, parobka z Lubienia Wielklte- 
go, sprawcę zamachu i odstawiono 
go. ao więzienia sądu karnego we 
Lwowie.

Wójt w Lwowskim szpitalu wal­
czy ze śmiercią.

Stosunki w więzieniach przed Sejmem.
(Telefonem od naszeS° korespondenta).

Warszawa, 22 marca.
Na dzLsiejszam posiedzeniu Sejmu, 

po przyjęciu w pierwszym czytaniu 
ustaw c sa.downicfwie powszechnem 
oraz o prawach sędziów i Prokura­
torów, przystąpiono do sprawozda­
nia komisji dla badania więzień.

W imieniu tej komisji izabrał głos 
p. Thugutt, który oświadczył, że na- 
ogól stwierdzić może, Ze w więzie­
niach polskich nie ma bicia an też 
biutalnego obchodzęna się z więź­
niami, jakkolwiek zachodzą spora­
dyczne wypadki wykroczeń z regu­
laminu ze strony \óladz więziennych.

Z koleil poseł Thugutt omawia! 
stosunek władz do więźniów polity­
cznych, przy czem zauważył, że
wśród nich jest wielu ludzi ideo­
wych i dlatego — oświąaczył po­
seł Thugutt — że dawna tradycja

domagająca się lepszego traktowa­
nia więźniów politycznych powinna 
być podtrzymana..

W końcu poseł Thugutt prosi o 
przyjęcie wniosków komisji, ujętych 
w 19 punktach w formie rezolucji. 
Między innymi są rezolucje w zyw a­
jące rząd do zlikwidowania więzień 
świętokrzyskich, aby wszczęto do­
chodzenia i ukarano komisarzy po­
licji we Lwowie Kaldana i Łabiaka 
za bicie więźniów Oraz do usunięcia 
komendanta policji we Lwowie Łu- 
komskiego.

Po odczytaniu interpelacji i wnio­
sków, wśród których jest wniosek 
Z. L. N. w strawie ordynacji w y­
borczej do Sejmu i Senatu, posie­
dzenie zamknięto, wyznaczając na­
stępne na jutro 3 pupoł.

-xo ox-

Krwawe walki straży celnych 
na pograniczu włosko-jugesłowiańskiem.
Wiedeń, 22. 3. (PAT.) „Neues 

Wien. Tagblatt” donosi z Lubiany, 
że w  nocy z piątku na sobotę przy­
szło do krwawego starcia między 
strażą celną włoską a jugosowiań- 
ską na granicy włosko-jugostowiań- 
skiej, w pobliżu Rakkeg.

Według relacji jugosłowiańskiej 
strażnicy włoscy przekroczyli, gra­
nicę i skierowali się do restauracji 
poożonej na terytorium jugosłowiań- 
sikiem. Strażnicy jugosłowiańscy o- 
strzetgali włoskich, że znajdują j |ę  
na teiiytorjum Jugosławii i wezwali 
ich do cofnięcia się poza granicę. 
W ywiązała się sprzeczka, w czasie 
której włoscy strażnicy dali ognia, 
na co jugosłowiańscy strażnicy od­

powiedzieli również ogniem.
W wyniku tej strzelaniny zostało 

dwu urzędników ciężko rannych. — 
Poseł jugosłowiański w Rzymie o- 
trzymal polecenie pi-zedstawientia 
sprawy rządowi włoskiemu z żąda­
niem zadośćuczynienia.

Francuska Izba deput. przeciw 
skróceniu służby wojskowej.
Paryż, 22. 3. (PAT). Podczas dzi • 

siejszej dyskusji nad ustawą finan­
sową Izba deputowanych 350 prze­
ciw 208 odrzuciła poprav kę wspól­
ną socjalistów i komunistów, żąda­
jącą natychmiastowego skrócenia 
służby wojskowej.

Wielkie włamanie przy ul. Skarbkowskiej.
Złodzieje zrobili podkop z Kanału pod sklep.

Lwów, 23 marca.
W1 draiu wczorajszym — Leon 

SchmttteTimg. właściciel sklepu ga­
lanteryjnego (ul. Skarbkowska 1. 2), 
za wiadomi ł policję, że w nocy z so­
boty na niedzielę albo z niedzieli na 
poniedziałek, nieznani złoozneje w ła­
mali się do sklepu jego i opróżnili 
gu doszczętnie.

Wysłany na miejsce wywiadowca 
Ekspozytury śledczej, Kowalski, — 
sty ierdził, iż włamanie zostało do­
konane przy pomocy podkopu z 
głównego kanału po wybiciu dziu­
ry  w  podłodze. Po zgromadzaniu 
skradzionego towaru w kanale, opu-

POKRZYWDZONY NARZECZONY.
Lwów, 23 marca.

Oo arcybiskupa w Sarajewie zgło­
sił się na audiencję peren oburzenia 
dziewięćdziesięcioletni wieśniak Po­
powicz, ze skargą na duchowień­
stwo, które nie nozwobło mu iz>- 
Wuzeć małżeństwa, odmawianą,c u- 
dizSeleinia ślubu. Na zapytanie arcy­
biskupa, ale lat ma narzeczona, od­
powiedział starzec, iż pragnie ożenić 
się z dwudziestodwuletnią dziew­
czyną, kiu której płonie gorącą miło­
ścią od dłuższego czasu. Ku wit-llkie- j 
Ińu zdziwieniu dżieu ięćdzieSięcńle-' 
Imiego narzeczonego arcybiskup za­
twierdził wyrok księży, sprzeciwia­
jących się nierozuądnemiui zamiarowi 
zakochanego starca.

śaiK złodzieje tą samą drogą sklepi, 
puczem skradzione buciki i galame- 
rję partiami vwnieśli z kanału, — 
prawdopodobnie gdzieś na peryfe­
rie miasta. Z tego powodu śledztwo 
jest bardzo utrudnione.

Jest to trzeci z rzędu wypadek 
podobnego włamania w niedlu jim 
czasie.

„KURJER L W O W S K I1

KUPON ULGOWY 00 KIN/

Wanda
W ażny na dwie osoby. Uprawnia do 

jednorazowego naoycia 2 biletńw

1 zł. zamiast 2 zł. ważna na 
wszystkie miejsca.

.KRÓL SZOFERÓW*.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

„KURJER LWOWSKI"

k u p o n  u l g o w y  d o  k in /i

M ary sie ń k a
W ażny na dwia osoby. Uprawnia do 

Jednorazowego nabycia 2 Li.eto w

po 1 —  zł. zamiast 2 zł. na I miejsce, 
po 1 50 zł. • 3 z ł  „ do |oży

Ważny codziennie baz ograniczeń, * 
niedzielę i święta na I program.
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K R O N I K A .
D ziś: rzym .-kat 

W iktorjana, gr. kat. 
Koadrata m.

Jutro: rzym.-kat. 
Gabrjel Archan., 
gr.-kat. Sofronija.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKi
Wtorek 23. bm. .Sułkow ski".
Środa „Janek* — „Verbum Nobile".
Czwartek „Sułkowski" Debiut Wi, 

Surzyńskiego.
TEATR NOWO&CL

Wtorek 22 bm. „Czatne Róże*.
Środa „Fan Naczelnik — to ja...*
Czwartek „M arjetta*

REPERTUAR TEATRU tnAŁEGO:
W torek o 7-30 „Polityka t miłość*, 

kom edjj obyczajowa w 4 akt«ch Józeia 
Rączkow saiejo. (Prem jera). Gościnny 
występ Ordon-SosnoWbkiej i Solskiego.

Środa o 7 30 Polilyl i n.iłość* 
Gość. występy Ordon-Sos.iowskieJ i Sol- 
skiego.

Czwartek o 7'30 „Polityka 1 miłość*. 
Gość. występy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.

Piątek o '7*30 „Polityka i miłość*. 
Gość. w ystępy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.

GO GRAJA uziSIA J W KINIE:
C h im e r: „Pat i Patachon jako po­

licjanci*.
U d acha: 1) .M arynarz wbrew woli*, 

komedia w 6 akt. 2) Klub samobójców*, 
dram at w 6 aktach. 3) Lary.

Apollo: „Świat bez kobiet*.
Kopernik: „Iwonka*, 10 akt.
Marysieńko: .Żona dwóch mężów* 

(bigamja; 6 ai;Ł, „P zeklęty człowiek* 
dramat w 7 a m e n  ilustracje ze sp.e 
wami.

Nowości: „Fircyk w zalotach*, kome- 
d ja w 7 aktach „Dziki człowiek*, dra­
mat am erykański w 7 aktach.

Paloca: „Tancerz mojej żony", 8 akt.
Fatamorgana ; .Zem sta Tuta ni hame- 

na*. dram at w 8 akt. i komedja w 2 akt
Btdi/na : „M essalina", obie serje,
Wanoi . „Król szoferów*, 8 aktów, 

„Harold Lloyd* 2 akty.
Law: „Uwiedziona*, 10 aktów.
Sfinx : „Klub 12", dram at awanturni­

czy, 10 aktów.

Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Plęknycn
(Muzeum Przem ysf^we oram„ od ul 
Dzieduszyckich). A. Karpiński z Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. W odzicka (szki­
ce z Grecji) saia ogólna. G a 10—3.

—  Teatr W ielki powtarza w  dniu dzisiej 
szym arcydzieło dramatyczne Stefana Ze 
romskiego : „Sułkowski*.

— Teatr Nowośtii daje dziś operetkę .Czar­
no R6żo*

— Szelmostwa "kapana", słynna farsa 
Moliera, w przekładzie Boy'a, niegrana do­
tąd na scenie lwowskiej, ukaże się po raz 
pierwszy w końcu bieżącego tygodnia na 
scenie Teatru Nowośri, pod kierunkiem re­
żyserskim p. Okomicklego, z pierwszorzę­
dną reprezentacja srtvr*yczną pjj.l Dębick.ej, 
Hakowskiej, Rowińskiej, Brzeskiego, Fert- 
nera, M lskiego naprzemian z Kopczyńskim 
w roli tytułowej, Pelińskiego, Szoalanda, 
Zabitlskiego. Premjera otrzyma nową, deko­
rację Z. Balka.

— „Przygody Tom cia Palucha* (albo .Ser­
ca matki*), taśń sceniczna dla dzieci, pióra 
Henryka Jblerzchuwsklego, ukaże się po 
raz pierwszy w Teatrze Wielkim w niedzielę 
28 bm.

— „ienufa", opera u nas dotąd nieznane­
go, słowackiego kompozytora, Leona Janacz- 
ka, będzie najbliższą premjeią naszego 
działu operowego, w początku przyszłego 
tygodnia. Próby odbywają się pod reżyser­
skim kierunkiem p. Łowczyńskftgo i muzy­
cznym p. Zuny.

— S rrzeaaz biletów te m a L iyc h  Dyrekcja 
Miejskicłi Teatrów podaje niniejszem do 
wiadomości, iż dniem 1. kwietnia b s. 
Kasa miastowa Teatrów Miejskich mieścić 
się będzie p rzy pl. Halickim I. 15., w  gnu 
chu Banku hipotecznego —  (Wagony Bypialne) 
— gdzie też rozpocznie się przedsprzedaż 
biletów ..a pizedstawienia świątecznę już 
w dniu 28 marca w godz. od 9-tej rano do 
4-tej popoł. bez przerwy.

— Program Kasyna i Koła iźt. 
Art. W,e czwartek 23 hm. g-odż. 20 
wykład prof. dra. W alerego Goetla 
z  Krakowa p. t. „Piękno przyrody 
T atr” ze 120 swietlnemi obrazami.

OD ADMINISTRACJI.
Wszd ąle kwoty pod adresem 

Administracji „Kuriera Lwowskie­
go* przesyłaj należy przekazem 
Pocztowym, aż do podania nowego 

Pieniądze prze* 
P K. O.,

nuwteru P. K. O. 
syłane na dawny numer 
nie będą uznane.

M ó w i ą ,  ż e  . .
jednak ladzie są 

nienasyceni i wyzyskają często sytuację 
w sposób nie bardzo etyczny.

przekonać się o iem było można w sobotę 
a więc w iym dniu, v który n „Kur jer  
Lwowski“ zamieścił bony , a bezpłatne 
zwiedzenie wystawy sztuki. Obserwowaliś­
m y w pewnej kawiarni ja k  ja k iś  pan p o ­
tajemnie wycinał z  „Kurjerau, który jesi 
przecież własnością tej kawiarni, bon. Pr :e- 
cież może rodzina właściciela kawiarni 
chciuła ujrzeć tę wystawę? W  dodatku 
uszkodziło się gazetę! Wiemy, że  „Kurjer" 
był rozchwytywany, ale ostatecznie można 
było przyjść ao naszej administracji i  za ­
wsze jeszcze jeden numer byłby się znalazł! 
Mała rzecz a wielki wstyd. Wogóle coraz 
mniej mamy poczucia cudzej własności a 
ju ż  co się tyczy gazet i  wydawnictw w ka 
wiarniach często postępują pewne osobniki 
ja k  wandale, obrywając kartki i  wycinając 
ilustracje łub wiadomości. Je st to przecież 
zwykła kradzież!! I  tak to potem idzie 
„od rzemyczka do trzewiczka !!... A dość 
ruż przecież mamy złoazieji!!!

rrr.
- ' ——

- -  I osiejsze « J. wtorkowe przedstawienie 
„Polityki i n.iłości zapowiada się niezwy­
kle okazaie. Głośna sztuka Józefa Rączkow- 
sklego otrzymała na "cenie Teatru Małego 
wspaniałą oprawę dekoracyjną i świetne 
stroje. Główne role spoczywające w rękach 
tak genjalnych artystów jak Władysławy
0  Jon-Sosnowskiej i mistrza Solskiegb dają 
gwarancję wysokiego poziomu przedstawie­
nia. w  „Polityce i m iłości1 w jednej z wa­
żnych iól bierze udział doskonały artysta 
Franciszek Frączkowski, w rolach epizody­
cznych mających w tej sztuce specjalne 
znaczenie grają dyr. Czarnowski, Łozińska, 
Orzechowski, Rygier, helski-Kowaiski, Zbro- 
jewski, Nawrocki, Nieprzewski i cały szereg 
innych. Olbrzymie zainteresowanie, jakie 
wywołał fakt wystawienia .Polityki i mi­
łości* z gościnnym występem tak genjal­
nych artystów oraz najlepszych sił zespołu 
Teatiu Małego pozwala spodziewać się 
wielkiego trwałego sukcesu tej arcywesołej 
sztuki,

— Znov. u tłumy publiczności
zwiedzały w ubiegłą niedzielę pięk­
ną wystawę sztuki bezpłatnie na 
podstawie bonów „Kurjeira Lwow­
skiego". Salony Tow. Przyj. Sztok 
Pięknych roiły się od tych zwiedza­
jących, wśród których widzieliśmy 
inteligencję, a również sfery robo­
tnicze i kilku nawiet włościan z gmin 
podmiejskich. Akcja nasza zatacza 
coraz szersze kręgi i będzie dalej 
kontynuowana.. Przed wystawą 
zbiorową dzieł mistrza Malczew­
skiego urządzimy bezpłatny odczyt, 
a na zwiedzenie tej arcyciefcawej 
wystawy, która odbędzie się w 
miesiącach letnich, wydamy znowu 
bonj, a i onadito nagrody w  obra­
zach i przecudnych sztychach.

— Polskie Towarzystwo Emery­
tów państwowych, oraz wdów i sie­
rót po nich we Lwowie1, u t  Pańska
1 11, zawiadamia swych członków, 
że w  czw artek dnia 25 b. m. o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w  lokalu 
własnym Walne Zgromadzenie 
członków. W stęp mają tylko człon­
kowie Towarzystwa. Zaległe wkład­
ki uiścić należy* orzied terminem 
Walnego Zgromadzenia. Prezes: 
Goło dcc ki m. p„ sekretarz: Fali­
szewski m. p.

— W Związku ochotniczej str iżv 
pożarnej w Ogrodzie Kościuszki od1- 
słonięto w  niedzielę uroczyście por­
tret Józefa Piłsudskiego, w czem u- 
czestniczyli Legjoniśc', Strzelcy, deu 
legacja wojskowości i członkowie 
straży pożarnej.

Pogrzeb Obrońców Lwowa.
Lwów, 23 marca 

W niedzielę w południe pochowa­
no uroczyście na cmentarzu Obroń­
ców Lwowa ciała 156 ekshumowa­
nych z innych cmentarzy i pobojo­
wisk uczestników walk o nasze 
miasto. Był to hołd całej Polski, zło­
żony obrońcom Lwowa, przybyły 
bowiem delegacje wszystkich dziel­
nic polskich, a  delega głów. zarzą­
du Tow. opieki nad grobami bohate­
rów p. Nowakowski z Warszawy, 
(Przywiózł z sobą jako dar caiej 
Polski tyleż Wieńców metalowy ch, 
ile mogli! nowych na cmentarzyku 
przybyło.

W  uroczystości, wzięły IdaiaJ li­
czne delegacje tow arzystw  i orga­
nizacji lwowskich ze sztandarami 
najwyżsi przedstawiciele władz, 
kompanja honorowa wojsjca i szere­
gi młodzieży szkolnej.

Po odiRgraniu przez orkiestrę woj­
skow ą marsza żoiobnęgo Chopina, 
ks. arcyb. Twardowski odprawił 
nad otwartemi mogiłami egzekwie 
i wygłosił kazanie. Woj. Garaipieh 
zestawił w  siwem przemowiLmlu o- 
brorię Lwowa z najpięknieiszemi 
czynami bohaterskimi w hślstarji. 
Kom. D. O. K W. gen. Sikorski Po­
witał w prochach poległych wlei- 
nych towarzyszy broni. Przemawia 
li dalej r. Sudhof w zastępstwie p. 
prez. Netunaima, poseł Mączyński 
i przedstawiciele młodzieży. Odegra 
no „Rotę” i ziozcmo wieńce na węzy 
stkich grobach. Uczestniczyły w po­
grzebie tłumy publiczności.

-oo-
— Od impresjonizmu do ekspre- 

sjonlzmu. W sali wykładowej miej­
skiego muzeum pizem j^łu artysty- 
tzneyo odbędzie się w środę, 24 b. 
m., staraniem tegoż muzieum odczyt 
dr. Władysława Terleckiego. Tema­
tem odczyty zagadnienia nowocze­
snego malarstwa.

— Polskie Towarzystwo Polito* 
cnmcznę zawiadamia, że w środę 24 
bm. wygłosi prof. dr. Walory Goe­
tel z Akademii górrróziej w  Krako­
wie odbzyt Pt. „Dlaczego nie należy 
eksploatować granitu tatrzańskie­
go, natomiasi należy eksploatować 
andezyt pieniński".

— Kurs dla Naczelników Zawo­
dowych Straży pożarnych. Celem 
umożliwienia jak inajozenszyTr w ar­
stwom korzystania z mającego się 
przeprowadzić kursu dla Naczelni­
ków i Inspektorów Straży pożar­
nych’ — postanowiliśmy uczynić za­
dość pioóbom zgłoszonych iuż kan­
dydatów j przesuwamy termin roz­
poczęcia tegoż kursu na1 dzień 15. 
kwietnia. Podania tedy c przyjęcie 
ma ten kurs należy wnosić do dnia 
8 kwieltnia b. r do Tymczasowego 
Wydlzialłu Samorządowego we 
Lwowie lub dc Małopolskiego 
Związku Straży pożarnych Lwów 
ul. Piekarska 1. 26.

— Dochodzenia karne o gwałt pu­
bliczny wdrożono przeciw właści­
cielom realności (ul. Zdrowie L 11): 
Kamilowi Wołkowiczowl i Chaimo- 
wi Fischerowi, zam. stale w Gzarl- 
kowie. Przyjechali oni dnia 21 b. m. 
do Lwowa i przy pomocy ślusarza 
iisiłowah wtargnąć do mieszkania 
Wilhelminy Lamtretówny.

—  Znaleziono w wozach m iejskiej kolei 
elektr. 3 zeszyty nut, atlas historyczny, wo­
rek stary, nóż i widelec, rękawice sukienne, 
książka „Z pod ciemnej ,?wazdy*, puszka 
niebieska ne mleko, torebka damska czarna.

 oo-----

X Tydzień polskie! „YMCA" w 
Krakowie. Do soboty, 20 b. m., ze­
brano w Krakowie na ten oel 124 300 
złotych.

Co się stało w nr ieście V
— Eksplozja nafty w szkole śpie­

wu. W dniu wczorajszym zarząd­
czy ni szkoły; śpiewu p. Kozłowskiej 
(Kochanowskiego I. 21), Henryk4 
Tachmowska lat 50 w czasie napa­
lania maszyuki naftowej siPtowcdo- 
wala wyibuch. Tuchnoiwską silnie 
poparzoną na całem Cuele odwiezio­
no dó szpitala.

— Złodziej - kanibal. Tobiasz 
Fleisclier kelner, zajęty w restaura­
cji Laufera (Sobieskiego) wcaorai 
w cieraj o gocb 18.20 przytrzymał 
w lokalu zdanego złodzieja Karola 
Podcudka. W czasie szamotania sk- 
złodziej chcąc uwolnić się od pmzj- 
krei opiek) ugryzł Flęlsubera w Iew< 
ramie. Dopiero przy pomocy cztte- 
rech posterunkowych udało się zło­
dzieja obezwładnić i odprowadzić na 
komisarjait. Silnie krwawiące ramie 
Fleiischera zaopatrzyło pc-gotowie 
ratunkowe.

— Aftcztowano: Henryka Butsz- 
kiewiciza (ul. Toroslewncca l. 15), — 
który w czasie wywołanej prze® 
niego awantury w  ul. Zielonej 
przebił nożem Grzegorza Łuczaka- 
Łuczaka zaopatrzyło pogotowie. — 
W ładysława Sosnowego (ul. Tka 
cka) i W łaaysława Majdana, kiórzy 
wywołali awanturę w  kiinie „Pa­
saż" tjPasaż Milkolascha) i pokłub' 
nożami Romana Freudretfa.

— Wybuch w szkole SienkiewK 
cza. Dnia 21 b. m., o godz, 16-te)* 
w szkole Sienkiewicza (u®. Borkow­
skich 11), uczniowi Franciszko1̂  
Paluszyńskiemu, lalt. 14, wybucol® 
w  ręku flaszka ze siarką i caficl-wl- 
cium. Paluszyńskiego, per a n i ot, ego 
r.a całem ciele, zaopatrzyło poyotC' 
wiie ru.umkiowe.

 oo- - -
Zm yślony zamach na źoJnlerzk 

pełnięceyo wartę.
Lwów, 23 marca.

Dnia 21 b. m. wieczorem zaalar­
mowane zostały "Władze wiadomo' 
ścią, /tg żołnierz pełniący służb? 
kołu budynku starej montuwnJ ob<* 
cmentarza żydowskiego zosiał <**' 
padnięty przez nieznanych spra&  
ców i raniony kulą rewolwerowa-

P  rz eprofwać zoue przetz żandannR 
rję wojskową śledztwo wykażą^0’ 
że Beck został przypadkowo 
niony przez kolegę, który bawił &  
rewoiweiu i spowodował strzb*' 
Obaj żtrfnierze obawiając się 
sfingowali zamach.

O PGMOC DLA POGRĄŻO­
NYCH W NĘDZY.

Polecamy ofiarności naszych 
telników rodzinę zredukow anej 
inżymera górnictwa, b. kapitana Jk, 
P.. obłożnie chorego, obarcz'”*--1' 
trojgiem małych dzieci, pozostają.'^ 
go bez środków do życia i n łężr^  
śd  zarobku. Przedłożone śwna 
orwa potwierdlzaiją w iairygodń^. 
Dattd przyjmuje Administracja 
iiera Lwowskiego" pod i iłb'J 
,,Dla zredukowanego inź. K- ‘-

H um or.
WYJAŚNIENIE. ^

On. Co to jest? Czuje 
burtach. Zelówki doore, ctrch ■ 
bre, przyszwy także dobre* 
się tam bieirzc woda?

Drugi On. Zapewre masz a#*1 
w kapeluszu.

W Y M Ó W K A .  flg
f-ofesor: Dlaczego radan

temat „masz piies" o d p is a łe ś

Uczeń: Ponieważ i u chodzi
opis— tego samego psa.
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Kurjer ekonomiczny.
FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 

W ROSJI
Delegacja sowiecka, która zwie­

dzała w ostatnich czasach fabryki 
sztucznego jedwabiu w całej Euro­
p ę , postanowiła zaadoptować sy­
stem „Snia“ . Obecnje buduje się 
w Sowietach fabrykę, Towarzystwo 
angielskte „Snia Viscosa“ posiada 
w,fabryce tej udział.

Ruch budowlany w  Polsce.
Rezultaty zeszłorocznego sezonu 

^ udo wlanego ibyfy bardzo mini­
malne. W trzecim kwartale 1925 r. 
Wykończono 235 budynków, gdy w 
tymże kwartale 1924 r. — 429; w 
trzecim kwartale 1925 r. rozpoczęto 
budowę 531 budynków w tymże 
kwartiajle 1924 r. — 460. Najwięcej 
'fepoczętych w trzecim kwartale 
1925 r- budowli przypada na War­
szawę _  (w {em mieszkalnych 
”7), z kolei na Białystok, Lublin, 
Wilno, Łódź — 60 i t. d.

FINANSE CZECHOSŁOWACJI.
Obieg banknotów na dzień 15-go 

marca b. r. osiągną] najniższą do- 
'tyohazas lio.be. W porównaniu z 
Pierwszą dekadą bieżąc, miesiąca, 
^ n ie jszy ł się o 229. milion, kocom 
heskich to znaczy, iż obecnie \w* 
j?°si 6666 miljonów koron czeskich, 
ferawie: , 200 milionów dolarów), 
rrzy  zaludnieniu o połowę imicj- 
s?&m n.ż w Polsce. Dyskonto weksli 
"uttfejszyło iię  9.800 000 koron 
Reskich. Zapas walut wynosi 1170 
jbibonów koron czeskich a zapas 
kruszcu 1073 miliomów koron cze- 
■klfltóli.

Pożar w  Sieniawie.
p. , Lwów, 23 marca,
‘-'nia 16 btii. o godzinie 22 wybuchł 
*:0tar !w Śiflniawu pow. Gródek 
Ja g ie llo ń sk i u gospodarza Michała 
j^rechd. Spłonęły wszystkie zabu 
JtoWania gospodarskie wraz z inwen- 
arzem żywym i martwym. Szkoda 

JjTnosi 3.343 zł. Wskutek wiatru 
®giei. przerzucił się na sąsiednie 
ahudowania. Pożar powstał wsku- 
e*  nieostrożnego obchodoenia się 

ogniem.

Nauczyciel ukarany za brak 
dyscypliny uczni6w.

Wiedeń, w marcu. 
Wskutek wiiytacji inspektora 

Rolnictwa, został zasuspendowa- 
y .  Profesor szkoły realnej we Wie- 

biu Wilchelm B. z powodu braku 
Ijscypijny, stwierdzonego przez 
•rytatora w prowadzonej przez 

'ego klasie. Ministerstwo oświaty 
J u d z iło  w ślad za tem usunięcie 

te 8cra ze służby. — Przeciw 
1 jj!11 zarządzeniu wniósł B. odwo- 

do Trybunału administracyj- 
cbF° * uzyskaf cofnięcie krzywdzą- 
„ j R o  decyzji.

,  OKULISTA
**• L eon  G r  u d  e  r ,  ordynuj* 

P ^ y ul. Romancwlcze 7, 
od godziny 19-1. 3— 5

GIEŁDA LWOWSKA,.
Z akcji przemysłowych poszuki­

wano Cegielskiego po 6 zł. i Loko­
motywy pc 0.76 (za 1.000 sz uk) 
przy oratou towaru. Transakcje za­
wierano w B, Hiiipoitieczmym, Cho- 
doro wie i GazoMme, tudzież w  mniej­
szych ilościach w  Tespach, Sierszy 
i Parowozach.

Dla reszty papierów dywidendo­
wych zainteir eso wamia nie było. — 
Kursa bez zmiany.

iemdencja uitizymama. Usposobie­
nie spokojne.

Kołowane: Hipoteczny 0.40, 9.41, 
0.42. Chodcrów 4.15, 4.10. Gazcfina 
1.45, 1-40. Parowozy 0.18. Siersza 
G. 1.80. Tesp 2.70.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżioowa. Usposobie­

nie ożywione. Obroty średnie.
Dolary amerytk. 8.12 — 8.15; doi. 

kamad. 7.95 — 8.00; kor. czeskie 
023 i jedna czwarta — 0.23 pól; 
leje 0.03 i jedna czwarta — 0.03 i je­
dna trzecia; franki framc. 0-28 i je­
dna czwarta — 0.28 i pół; banki 
s®wajc. 1.50 — 1.55; funty 37 — 
3/.50.

Złoto: 20 kor. 31-20 — 31.80 ; 20 fr. 
28.80 — 2920; 20 rnrk. 36.29 — 36.70.

tsrepro; kor. austr. 0.64 — 0.64 i 
pół; 5 kor. 3.45 — 3.50; flor My 
1.72 — 1.75, ruble 2.75 — 2.80; ko­
piejki 1-30 — 1.40.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poza giełdą skromne obrony w 

pszenicy i życie. Sporadycznie trans­
akcje w bobiku Jloborowytn po Ce­
nie 25 zł. Zresztą stagnacja w fi­
br otaeh. Tendencja utrzymana. J- 
sposobietnie spokojne.

Pszenica krajowa Piała 3350 —
34.50. Pszenica kraj. czerwona 37.00 
— 38.00. Żyto małopolskie 18.50 —
19.50. Jęczmień małopolski browar­
niany 18.00 — 19.00. Jęczmień ma­
łopolski pastewny 14.00 — 15.00. O- 
wies małe,polski 22.50 — 23.50. Bo­
bik 23.50 — 24.50 zł.

Ceny z wyjątkiem pszenicy czer­
wonej i żyta, siacunkowe.

Kurjer Raajowy
PROGRAM RADJOKONCERTOW

H L H  d . « i Ó

Wiedeń (531). Godz. 20.15. Kwar­
tet SzrammloiWy Lenza.

Mędjolan (320). Godz. 21.00. Kwin­
tet U. R. I. ;

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
orkiestry.

Oslo (382). Godz. 20.00. Wieczór 
francuskich kompozytorów.

W rocław (418). Godz. 20.30. Kon­
cert orgąnow y Seekampia.

Zurich (504) Godz. 20.15. W ie­
czór wioski.

Najlepsze oPory zmienna siatki 
oryginalne angielsłde Bre.wooda do 
nabycia w firmie KINOFOT, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja lla .

KURJER SPORTOWY.
naw nosii

Pierwszy narodowy bieg na przełaj w  Warszawie
Najpoważniejsza imw e-ąa sezonu 

wiosennego, uroczyste jego otwar­
cie, jakim byt I narodowy bieg na
przełaj, urządzony przez Polis kii 
Związek Lekkoatletyczny w W ar­
szawie, już w roku bieżącym stanął 
na wysokiiu poziomie sportowym. 
MimO nieizbyt przychylnej aury i 
wiosny, istniejącej jedynie w kalen­
darzu, na starcie biegu stanęło 179 
chętnych zawodników, z  któiych 
komisja lekarska kilkunastu wyco­
fała, rak, że startowało 139 biega­
czy.

Bieg zaczynał się na szerokiej łą­
ce pod szkołą Giżyckiego i prowa­
dził okolicznemi. polami, przetz błot­
nistą, orną ziemię, rozmiękłe torfo­
wiska (teren nader ciężki)v poczerni 
drugą pętlą przez górzysty park 
szkoły z rozmaitemi naturalnemi 
przeszkodami, jak wysotkajm mucem, 
rowami' i t. p., a następnie powtór­
nie pierwszą częścią trasy. Długość 
biegu wynosiła około 6 kim. Zade­
cydowały zaś o niej sympatje i 
wpływy pewnego klubu stołeczne­
go, mającego obecnie najlepszych 
długodystansowców i trasę z pier­
wotnej 3.5 ldm. przedłużono znacz­
nie, oo było w yrainem  faworyzo­
waniem jednych zawodników, a 
krzywdą dla innych, mających mniej 
treningu.

Bieg z miejsca poprowadził świe­
żo wracający do iormy Olimpijczyk, 
Józef jaworski (AZS Warszawa), 
w- czasie 23 min. 51.8 sek., utrzy­
mując przez oały czas pktrv sotnie u- 
zyskany odstęp między sobą a resz­
tą zawodników, którzy po chwili u- 
twarzyh pasmo kilometrowej dłu­
gości, przedłużające się ustawicznie. 
Kiedy Jaworski dodania!’ do meićy, 
ostatni zawodnik (popdar.y  nii-s.Tz 
szewski p. Jackowski) mijai półme­
tek.

O dalszych miejscach zadecydo­
wała talktyKa — Freyer (obecne 
Bolonja warsz.) zajmuje 2 miejsce 
100 mitr. za pierwszym, trzede Ko- 
strzewski (AZS) tuz przed zdezor­
ientowanym pize*z publiczność Sa- 
\Varynem (Pogoń — urz. pry w. fir­
my Mikolasch), piąty Łukaszewicz 
(Bolonia). 6) Wituch (Warszawian­
ka), 7) Banaczkiewicz, 8) Centkie­
wicz (Varsovia), 9) Michalak (War­
szawianka), 10) Orłowski (Foionja), 
l i)  Mikołaj (Górny Śląsk), 13) Fo­
ryś. Bieg ukończyło 103 zawodni­
ków. Ze znanych biegaczy odstąpili 
Malanowski i de Virion (AZS).

Zw ycęsca Jaworski otrzymał 
wędrowną nagrodę — puhar Sta­
dionu i kuibek, dar PZLA pierwszy 
z wojskowych, BamaoizMewicz. na­
grodę, hon., pierwszy z dzieinniika- 
rzy — Stecków, wspó“pracownik 
..Kuriera Lwowskiego**, jńakietę — 
oferowaną przez Warsz. Koło 
Dziennikarzy Sport., nagrodę dla 
najlepszego zawodnika lwowskiego 
i urzędnika, ofiarowaną przez ..Sło­
wo Polskie'* — Sawaryn ( u a  fir­
my Miikolascha). Najstarszy i .naj­
młodszy z zawodników' i pierwsi z

poszczególnych grup otrzymali spe­
cjalne nagreoy

Sawaryn mógł wyjść znacznie 
lopiJi. lecz uważając Łukaszewicz; 
za najgroźniejszego konkurenta na 
z-wyoięscę, zastosował całą taktykę 
hiegu do taktyk5 Łukaszewicza i 
rzeczywiście pokonał go, lecz tej. 
zajął 5 miejsce. Wynik Sawai-yna 
bardzo dobry.

Publiczncści zebrało, się około 
2.000 osób.

BIEG NA PRZELAj WE LWO­
WIE.

Wewnetrznoikhiboyty bieg na prze­
łaj „Fiogoni“ na prze&trzen 3 W n. 
wygra! Wacek Kuohar w  11 min. 24 
sek. 2) inż. Rzepecki *1 min. 30 sek.
3) Dzidek. 4) J. Rzepecki. 5) Więcz- 
kowski. 6) Piątkowski.

istmsnmaaBK

M I E J S K I  T E A T R  Ml  E l  V  I 
Początek przrast-w łeń c godz. 7*36

W torek 23 marca o godz. 7'30.
Ku uczczenia pamięć niedawno zgasłego 
Wielkiego Pisarza Stefana Żeromskiego, 
Poprzedzi słowo wstępne Józ. Jedlicza, 

Wznowienie

Su łk o w sk i
Tragedja w 5 akt. Stefana Żeromskiego. 

OSOBY:
Józef Sułkowski — Stęp^wski
Herkules 111 d’Este, książę 
Modeny — Sosnowski
Agnieszka, ks. Gon­
zaga, jego krewnia- 
czka i w ychow anka — Barwińska 
Hr, d’Antraigaes — Ba. wiński 
yen tu re  — Lochman
Kawaler Worsley, repre­
zentant królć Anglji — Z? bielski 
Mordwinow, am basador 
cesarza Rosji, Paw ła I. — Czaki
Gen. Condulmero 
Franciszek Pesaro, 

prokurator 
Mikołajj Erizzo 
Karol Ruzzini 
Piotr Dona 
Józef Priułi

fan Minoto 
•iotr Bembo j 

Służący 
Groissier

O)
c<u
z
4>Nco3

TT
j?5W

Okornicki

Kalinowski
Rzęcki
Koczyekiewicz 
Relski 
Czaszka 
Oobrski 
Jasiński 

— Przysławski 
 ■ •

Adjutani gen. Dommartin Przystawski 
Zawilec, st. w iarus Bielecki 
Zalesiak 
żm uda 
Trzmiel 
Ogniewski 
Koś
bołom ański

Zabielski 
Czaszka 
Czaki 
Fertner 
Relski 
Milski

W znowienie pod kierunkiem : Dyr. Hen­
ryka Barwińskiego.

teatfTnowojsci.
Początek c gedz. 7'3ij.

W torek 23 marca 1926.

C z a rn e  r ó ż e
Operetka w3-ch aktach W altera Goetze’go. 

Tłumaczenie W. Rapackiego (syna) 
OSObY:

Leonora Estella Grabowska
Urabia Andre Gerard Ostrowski 
Grabia Vens Gerard Bojanowski 
Ves<a, jego córka Brzeska
Hjjbnenegilda Kasprowiczowa
Wiliy, jubiler Szosland
Filip Sentucio, gondoljer Nowiński 
Gerigioli, właściciel oberży Kopczyński 
Helena, kwieciarka Żelichowska 
Bnsson, profeso. botaniki Bykowski 

Reżyser: Michał Tatrzański.

P ł&  flDSfŜ  OZlIOMfair Irnhipfu ialf i rnał/s*tak kooiety jak i ii, ężczyzny. 
Pamiętajcie więc o jedynie ra 
cjonalnym i niezawodnym środ- 

<u wewnętrznym
^ a b l e t k a o h ^ C R I N 4*

z fabryki chemicznej
w  P o z n a n i u ,

kat l(!z! ^ cyrn porost włosów. Do nabycia w apte- 
obinw • • ® eriac*1 zł. 6 00 za słk. Prospekty 

mające przesyłają h irm0 j franco: wyłączni 
q . Przedstawiciele na Wojew. Lwowskie, 1244 

„ .  ^ ‘Wł<i I Rspa Lw ów . PI Beraprdyńskl 17. tai. 49-60.

C u k ie r! ^o im ó w  I.
Kto się boi mów żony, klnącej gorżkie czasy, 
niech spieszy na Bo mów, gdy na słodycz rasy 
Gdy pod pierw zym  <umerem tam pierwszs] jakości 
kupisz cukier, nie ylkci żona się nie złości, 
lecz staje się t ik  słodka jak najlepszy lukier. 
W ięc kupui nrzv Boimów d oskona l' cakier.
Tam po najtańszej oenic w  wszystkie gatunki, 
te osładzą ci wszystkie t ve gorłkia frasunki,
10 i mów ci oszczędzą któtliwej t ściowy 
Błową cukru okupisz sobie bole głowy.
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WIELKI W Y B Ó R ,

KILIINOW
GLINIANSKICH —  oraz 14,55

Wyrobów koszykarskich 
1KJ? „KILIM GLINIAŃSKI"
Halicka 5. Lwów F ilja : Kopernika 23.

0 SAK0CH0D0W
ciężarowych i osobowych 

Opony „M ich e !in “  
M asyw y „U a » I o|.“  
Ł ań cu ch y  „L in c o ln 11 
Ł o ż y s k a  k u lk o w e  „ F S “

oraz części skiadowe i wszelkie przy- 
oory poleca ze składów w cenach konku­

rencyjnych
„ S K A “ sp. z ogr. odp. L w ó w  

Wałowa 11 a. 1357

K O N K U R S
NA ROBOTY POMIAROWE.

Państwowy Bank Rolny w Warszawie 
odda roboty pomiarowo-parcelaeyjne o ogól­
nym obszarze 20917 ha, szezegółowsze dane 
o  konkursie ogłoszone w numerze 62 im 
„Monitora Polskiego" i w marcowym nume­

rze ^Przeglądu Mierniczego".

Informacji udziela się w Dziale Agrarnym 
Państwowego Banku Rolnego (Warszawa, 
Mazowiecka 6), i w Oddziałach Banku we 

Lwowie, Poznaniu i Wilnie.

OFFRE GRATUITE
Si vous disposez de quelques loisirs, consa- 
crez-ies ades ótudes professiounelles faciles 

et attrayantes chez vous.
Aprrs  que]que8 mois de próparation vous 
po ‘ivez obtenir le diplóme d’Ingćnieur ou de 

dessinateur spi'cialisi' en 
AUTOMOBILE 

AV1ATICN
ELECTRfCfTE

CHAUFFAGE CENTRAL 
BETON ARME 

Demandez auourd'huxi ineme la brochure P 
absolument gratuite a :

H N S TITU T MO łERNE P O L fi tCHNiyUE 
40, rue Derifbri-Recherbau FARIS. 1424

iN adzw yczajna 0 K A 7 JA !
G ram ofon y  w 16 ratarh 
Maszyny do szycia w 24 ratach

tylko u firmy 1338

i. Arnold, Lwów, Kazimierzowsk3l3.
Przyjm uje gramofony do naprawy po cenach najniższych.

Ł A
GRAb ■ o fc n  l. , sp. z ogr. odpow. ■
I , w ó w ,  1 1 1 .  S w .  M I C H A Ł A  4  I
yboczna KoSciuszki) Dum wia.,ny. Tel. Nr. 19-14. |

Lwów, ul. Cfcorążczyzny 17
doskonale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

Hallo!

i m  i  po w c

M e b le
i  POWODU STAGNACJI WSZELKIE

krajowe i wiedeńskie po znlżo- 
nych cenach i na dogodnych wa- 
1379 runkach poleca

M .  G R U  N E R ,  L w ó w ,  Rzeźnicka 1 4 ,

Ważne dla posiadających
g ra m o fo n y

NA RATY
G R  *H I0 rO N O W E , n a jn o w sz e  

g ie ry , w wielkim wyborze poleca 1337

wyiconiiją pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY. 
PAPIERY WARI 0 -  

ŚC10WE, PLA­
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o i r o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L I T O G R A F I I

wchodzące. 1184

Naiika I wychowanie
TAARMU v,yucza stenografji 

listownie, dając również 
bezpłatne komplety lekcji, 
Redakcja Stenografa Polskie­
go, Warszawa, Mokotowska 
57. 1302

C T ^pN O G R A F Jl wyucza 
O l i - ,  wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Ant,, 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1351

ARNOLD, f t

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DU SZYCIA 
przyjm uje do naprawy po cenaeh niskich 

JAKUB R O S E N M A N N ,  LWÓW AKADEMICKA 26.
Zlecenia z  prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-6i. 1445

OKAZYJNE CENY!
dekoracjąSerwis obiadowy z 

na 6 osób tylko
Garnitur do mycia kompletny 
Doniczki i flakony na kwiaty 
T alerz płytki lub głęboki 
Szklanica szlifowana z matów, paskiem

zł. 32-—
10- -

— 85
-  35 
—•20

KAZIMIERZ LEWICKI
właściciel : Jakób i A leksander Lewiccy

Główny skład Porcelany i Szkła, Samowarów, 
Chińskiego Srebra i Alpaki. 1421

Lwów, pl. Marjacki 10.

8

Posady I praco.

BUFETOW1EC - dysponent 
starszy, p > ważny z pra­

ktyką w pierwszorzędnych 
zakładach gastronomicznych 
poszu ki wa ny. Zgłoszę n la wraz 
odpisam i świauectw i poda­
niem warunków pod „Bufę 
to # ie c - nadsyłać do biura 
ogłoszeń Hupczyca, Krakó’ v 
Jagiellońska 7. 1472

AAŁODY człowiek, lat 2L  
! ” *■ energiczny, sumienny z 
kilkuletnią praktyką w dziale 
eksploutycyjno-lasowym po­
szukuje pracy od 15. kwietnia. 
Zgłoszenia do admin. Kurje­
ra Kw." dla „K. M 11 1468

Różni.
DRACOWN1A ABAŻURÓW 
1 Pańska 6, poleca się. 1366

MAPRAWY i odnowień po* 
1 ”  wozów i karoserji sa­
mochodowych podejmuje si€ 
fabryka powozów i karo&e- 
rji. Lickendorf, ul. Żulińskie- 
gc 6 I39D

CTA RANNIE i tanio przepi- 
suie na maszynie. ZglO" 

szenis do Adm. .Kurier* 
Lw.“ pod „Szybkość". 1334-6

CEKRETARZ dóbr, agro- 
nom obeznany z bu­

chalteria, korespondencją i 
kasowością, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję­
cia. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności p. O 
Manoliu, Lvyow ul. Hofma­
na 1. 14, parter dla S. B.

1294

SYPIALNIE jadalnie, salo 
ny, pokoje męskie, oto­

many, materace, sofy U" 
spania Poleca najtaniej Le­
on Matwijowski, ChurążczY 
zna 29. 147*'

Kupno i sprzedaż.
CORTEPIANY i pianina o- 
‘ kazyjnie zawsze na sko­
dzie, Kaim i Syn, Koper®*- 
ka 16. Tel. 20-45. 14""

Z O S T A T N I E J  CHWILI . '  
Kddi&Łi,i,,ROCOCO,‘ w Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 
- = — = do rozdania ■■

1.101 portretów, Darmo!!!
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć portret 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zaumiewającem podobieństwem, opra- 
wriony w eleganckie passepartout. rozmiaru 35 x 45 '•m. powinien przypłać 
do zakładu fotograficznego „R0C0C0* Warszawa, 7. Ina 3. oddz. 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeciągu 12 dni swą fotografję w całości wraz z j ortr°',em. 
Za passe-partout, przesyłkę i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć W
Nie jest to żadna reklama,lecz rzeczywisty fakt, radzimy więc przekonać się.

1261

M ie s z k a ła .

K APELU S Z E
marki

G O E P P E R T
są najelegantsze i najlepsze.

Żądać w pierwszorzędnych magazynach
mód męskich. 1459

  ----------- ----—— ^ «—« ^ —  ■■ ■        ..iii.. ■■ ■' ■ jlłW
n n l n e i u ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i neKrologja 30 gr. N? pierwszej kolumnie 50 gr. Przed 

J i n y  O y l U o c C l I  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 f r . Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wvraz 6 gr.
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Gg*oszenia zagraniczne o 50% d r o ż e j -  ^

Puch" w dobry®!' 
stanie sprzedam. 

sińskiego 27., od 3 do 6- ^

D O W E R
stanie

CW 1ETNE opaski biooroW^ 
°  po 10 i 20 z ł .  „Mató0  ̂
rzata". Baforego 34, II. P^o

PORTEPIAN „Wirth LJse^. 
1 dorfer" znakomity' 
sprzedam  okazyjnie g°*‘° 0, 
ką. Kopernika 26, 
ficyny, Skleniar3ki.

\1 /A Ż N E  dla P T. Kupc<"£
”  Torebki papierowe

cenie 70 groszy za kilogr 
ją do nabycia jw T o w ar ^ 
stwie Szkoły Ludowe ^  
Fredry 1. 3 II. p ___

3 _ 4  POKOJOWE ® g g  
°  ^  me, okolica . Pan „  
Halickiej, w śródmieściu v d 
szukiwane. Złoszenta ,efa 
.R. D“ -lo admin.
Lw'“ 1 ^

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr, odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny red&tor 
Tel.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.

Tadeusz Stroiński*


